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filsKl (uyfcotcie hn stronnictwo 
demokratyczne.

Z powodu zbliżających się wybojów ćo 'lady 
miasta Krakowa urządziły pewne sfery politycz­
ne, mające w tem swój partyjny interes, formal­
ną n a g o n k ę  na Polskie stronnictwo demonra- 
tyezne. - Najwidoczniej tronnictwo to zaczęło 
zbyt poważną w mieśuie i kraju odgrywać rolę. 
zaczęło życiu publicznemu zoyt wyraźnie nada­
wać cuarakter zakreślony zdr.wna swoim pro­
gramem. "Deiunj-racya przestała być frazesem, 
*  napraw z iczynałr ważyć na seadr każdej 
loboty pubLczne,. Podjęto więc próbę, czy przy 
obecnych wyborach do Rady miasta Krakowa, 
nie uua się, na czu}Dj strunie drożyzny tru­
dnych, z w ł a s z c z a  « i a  s t a n u  u r z ę d n i -  
o z a g o ,  tiaronkow codziennego życia, zagrać 
pobudki do pościgu na demokracyn, jako na 
rzekomą tych ekonomicznych stosunków spraw­
czyń,ę. schov.ano óię s- ł)arawan oezpclitycz■ 
ilości, aDy pod ogc.ne, dla wszystkich zrozumiało 
i  przez wszystkich oaczuwa e hasło, zwabić 
także mniej krytycznie rzbcz biorące sfery de- 
mokral yczna.

Zanim inieligencya z pierwszego Koła wy­
borczego, repre^ento ana w swej większości
przez .stan urzędniczy, stanie przy mnie wybor­
czo., i  rozstrzygnie tę walkę, wydaną zav. istnie 
detokracy; polskiej, iwrutić mamy obowiązek 
tej kategoryi wyborców uwagę, żt zadecydowci
on mają o doniosłej, na l e p s z ą  przyszłość
o b l i c z a n e j  g w e s t y i ,  gdyż o przesunięciu
punktu cięzkuści spraw politycznych i społecz­
nych z tęgo środowiska demokracyi polskiej i 
1 ostępowej myśli, w jakiem on w tej chwili się 
Trajduje, w k i e r 7u k . <  k o n s e r w a t y w n o -  
r e  . ^ y j n y m ,  skąu uemokiaeya, ćwierć- 
wiek0^yth  s ;;órą wysiłkach, zdołaia 0 dopie- 
ro co "  fprzec : liu sobie przyciągnąć

■̂ So powodu zwolennu j demokracyi polskiej 
gasiiająjy szeregj urzędnicze, powinni jasno zdać 
pobie uprawę i ocenie rozmiary c a p o w i e d ' “ ' 
i . Cl» jaka nrzy.muja na si®bie an twe

z i a l -

*>-> ejioiiuu,.-——i któreuli “ 11
jpoze u i e k r y ć  s i ę  r o b o t a  Wy , oCe po- 
l i t/ c z u a , skoro ona ffodzi w strojnictvfO de- 
UOkratyczne uznające kwestyę or0żyZny i po- 
jłu-~ y ekonomiczne z? iutegralną uZqgć owego 
iTt^rama politycznego.
- Wszystttje zagadnienia z %cia publiczni go 
rjzgryu. ją aĵ  na tj0 p o 1 i t y  c Ł n e m. Jak
^ ! n zć Czny nie znosi próżni, tak życie pu-
fcliczue be2 sztuki rządzenia patstw* m i sP°fe 

która polityka się nazywa, rozwijać 
ob iię  n i0 może. d a ty  ekonomiczno

} pozostaną, wł^®111© dla niesłychanej
S?Ą. ‘‘°ni°słości, pierwżzorzędiią kw estyą poli-
I krajów, państwa i społeczeństwa...
W  'G rzeczn o śc ią  ■'e ’E rz hcać hasło zastp- 
pjenia pulityjjj ekonom ^: skoro ta  ekonomia je s t 
„juii przez 6ię ^gaanieiiifem  politycznej] pier- 
ffSzorzęonej waffi_ jnteiigencya krakow ska, g ru ­
pująca się w aiau’ie nr-ęcniczym . p0zua się chy- 

n a  Parodoksie, fctóry» w  praktyeżnem  wy- 
tok8 ra> s p r a w i#  &  ŁWieiką i przykrą nie- 
e^dziankę) bo luógiby bardzo ła ł wo na arenę 
pady miejskiei powołać czynniki p o l i t y c z n e  
i lo ZDPełnje odmiennie od tych, jak ie  odpowia- 
daj^ demókratycznTm 1 Postępowym przekona- 
ni a® ,Wlększośc urzędników.

, ie tatai, jeżeli nie o zaprzepaszczenie ćwierć- 
^iekoaego dorobku demokroc:- polskiej na 
f ^ ' cie hrakowskiir to w każdym raz-e 0 
v»eDezPieC2eńFtwo powstrzyn mia pracy nad

. l * .rtł rillnT^r inrrhlOTTl f-ft J   1 _ -

jest wiedzieć o tem i doniosłość swego 
tfyhorczego kroku w tym wypadku ocenie.

“  , - B DJS.UJ-. - >■ “ o u u i i o t u " - '
podstawie faktów i doKumentów ;aką też r e a 1-
Uł» . w a n o ś ó  mają owe m a s o w e  z a r z u t y ,  
J&kie dzisiaj miotają na demotracys P°^s  ̂ z "̂ 
'"'istne żywioły i cłużące im organa pras,,., aby 
ift w oczach szerokiego ogółu zohydzić i sym- 
Patyę iggo ogół" od niej w tej 'va^D ‘ c  ̂
wyuorczej odwrócić. Z  temi zarzutami rozpra­
wimy się kolejno, bo jest przeo*6̂  obow.ązkiem 
dziennika, który idei demo*rat-1,'‘'zntJ od począ­
tku swego istnienia wiernie i czysto służył, 
roi jaśnić sytuacve w eh1 ^dy tajemnicze 
ręce pragną ją żarna d i wyzyska<;- Tego ma 
prawe domagać sic od ,na£ °oół naszych czy­
telników i ien obowiązek spelaimy.f
Stronnictwo ciemotirŁ^yczne w Radzie miejskiej

i kraju.
jednym z najbardziej popularnych zarzutów, 

puszczanych w obieg przeciw polskiemu Stron­
nic! wu demokratyccnem u przy obecnych wybo­
rach do Rady miejskiej, jest twierdztaie, że 
demokracya, jako „ s t r o n n i c t  wo  r z a d ź ą c e 
V  mieście", kierowała sie „ o g o i r  at r p a r ­
t y j n y m 1- i „ a m b i c j a m i *  ^wnmh przywód­
ców stawiając je wyżej ponad interes ciasta, 
jego m.eszkauców. kraju, a nawet, jak chcą 
niektórzy, ponad interes narodu. Ten przew odni 
motyw, podawany bezkrytycznie z ust do ust, 
przerzucany ze szpalt jednego dziennika na 
drugi, brzmi zastraszająco, i wyzyskiwany by­
wa przez wrogów demokracyi w sposób chytry 
i zdradziecki. Przypatrzmy Bię zblizka tym za­
rzutom.

U zy  P o l s k i e  s t r o n n i c t w o  d e m o k r a ­
t y c z n e  s t a ł o  s i ę  w m i e ś c i e  r z ą d z a -

c o ui Gaj by tak Dyio istotnie, to przywódcy 
tego stronnictwa auby się tego wstydzić, ani 
zapierać nie potrzebowali. T o  n ie  j e s t  ż a ­
d n y m  z a r z u t e m .  Przeciwnie K ażdem u, na 
śrmicie tealnej polityki pracującemu, choćby 
najradykalniejozema stronnictwu, zarzut trzeba- 
by raczej zfobić z tego, gayby w sposobnej 
chwili nie potrafiło ująć rządów w ręce, lut w 
tych rządach me wzięło wybitnego u d z ia łu . — 
Stronnictwo, poprzestające na krytycyzmie i 
nieprzejednanej op ozy cyi wobec każdego rządu, 
a samo od udziału w nim się uchylające jest 
efemerydą i nigdy w życiu publicznen aiu za­
waży: jest stronnictwem murtwem, a wiec zby­
tecznym. Nawet tak radykalne stronnictwo, jak 
so<"” lna demokracya, na stanowi°Ku taK.em nie 
staio i nie stoi. . ' '

Ij nas w kraju den okracy o ^i^z. tak długi 
przeciąg czasu zepchnięta była do ozeregów 
opozycyi, że ogół jej zwolenników nie może je­
szcze dzisiaj, gdy stosunki polityczne tak grun­
townie, i to na k o r z y ś ć  d e m o k r a c y i ,  się 
zmieniły, oswoić się z myślą, że demokracya 
11,0 tylko powoł'~t4 Jest do robienia opozycyi, 
ale s a m a  r z ą d y  u j ą ć  t r ę c e  p o w i n n a .  
Pierwsze, domokrn-yczne pło polskie w W ie­
dniu, było przemez tak onieśmielone, że nie 
zdobyło się na ™ i>6 demokraty swoim preze- 
sem, a kiedy członka. Polskiego stronnictwa de- 
mokratycznego powołać miano na stanowisko 
ministra dla Galicy lemokracya w kraju nie 
mogła zrazi pogodzić tego ze zwyczajowym 
?woim poglądem na „opozycyiność*' własnego 
stronnictwa

W  takich razach padają zwykle zarzuty 
i ^guzmu partyjnego" wyzyskiwania stronnictwa 
lla celów osobistych, chorobliwych ambicyj, 
itp. A.le & sami, którzy te zarzuty fonnu- 
ûią, uważają za rzecz wcale demokracyi Lie 
ubliżając^, gdy iządzi nią mniejszość k o n s e r ­
w a t y w n a  i nie oburzają się, a już bez poró­
wnania mniej sarkają, gdy się dowiadują, żc kie 
iownicze w kraju stanowiska pozostają nada1 
w ręku przedstawicieli stronnictwa, które ustą­
pić powinno miejsc? demokracyi, jeżeli ta de­
mokracja nia spełnić w kraju swoje zadanie.

Tensam objaw spotykamy na zacieśnionym 
terenie politycznym w Krakowie. Z początkiem 
roku 1907 roz ńła się dawna więKszosć w kra­
kowskiej Radzie miejskiej. Z Koła radzieckiego 
wystąDiłi konserwatyści; kiub mieszczański po- 
pozostał odosobniony W  kwietniu tego samego 
roku klub mieszczański z prezydentem miasta 
Łeem zgłasza swój ingres na grunt demokra­
tyczny, podając kluD0v.i i stronnictwu demokii-- 
tyczmmiu rękę do zgody, wzywając je do współ­
działania w doniosłych, a nie cierpiących zwło­
ki sprawach miasta i kraju.

Czy mogło stronnictwo demokratyczne na to
wezwanie odnowiedzieć: n i e ?  Czy wolno mu
było, bez narażenia się ja  zarzin jałowego upra­
wiania opozycyi dla opozycyi cofnąc się od so- 
jnszu z żywiołem mieszczańskim, który przecież 
w gruncie rzeczy demoarat/cznym był zawsze 

być nim powinien? I  hlub demokratyczny 
w Radzie miejskiej, a z nim stronnictwo demo­
kratyczne w kraju, nie uroniwszy ani jednej 
idei ze swego prugramu „przedłużyły swój frort“ 
przez współdziałanie i sojusz z demokratycznym 
klubem mieszczańskim-

Odbyło się skutkiem tego p r z e s u n i ę c i e  
s i ł  p o l i t y  c z n y  c w m i e ś c i e  i n i e ba -  
we n w ki  aj  u. wytworzyła się nowa konste- 
lacya polityczna i to w duchu w y b i t n i e  de- 
m o k r a t y o z n y m .  Wybory do parlamentu 
w tyms *m n toku 1907 zacieśniły węzły so- 
juszu demokracyi polskiej z mieszczaństwem 
i dały wynik, powitauy w mieście z ogólnein 
i szczerbin zadowoleniem. Nastąpiły dalsze kon- 
sekweneye. Z końcem września tegosamego roku 

islonie krakowscy Leo, Fedorowicz, Stani­
szewski i Sare w y s t ąp i  1 i w Sejmie krajowym 
z IM  a krakowskiego (.organizacya konserwa­
tystów krakowskicn) i wstąpili do demokra­
tycznej lewicy. Tuż potem konserwatywny w i­
ceprezydent miasta p. Chyliński złożył swoją 
godność. W  jego miejsce 19 listopada tego", ro- 
ku wiceprezydentem wybrany został Członek 
klubu mieszczańskiego dr Heóryk S ż a r s k i ,  
podczas gdy inny przedstawiciel tego samego 
klubu, p. Sare ,  zajmował stanowisko drugiego
wiceprezydenta. ,

W ybory w roku 1908 znacznie wzmocniły 
klub dem okratyczny w Radzie miejskiej -

Wreszcie ostatnie wybory do Sejmu krajowe­
go zasiliły także dzięki temu sojuszowi, obóz 
demokratyczny w sposóe bardzo znamienny 
Do lewicy sejmowej weszło czterech wybitnych 
posłów a miasta Krakowa, (ijruacy Landau, Ban- 
drowski. ■ 'J ,Jcrowioz i Juliusz Leo) i jeden 
z Izby handlowe, ^wiceprezydent Sare). Ta gm 
pa posłów irakowskicli nadała pewien ton po­
lityczny całej lewicy sejmowej, która na prze­
wodniczącego swojego powoiała prezydenta 
Lea.

W  ten sposób p r z e d ł u ż y ł  si ę,  ha, 
i w z m o c n i ł  s i ę  f r o n t  demokracyi nietylke 
w mieście Krakowie, l e c z  t a k ż e  w k r a j u  
a przedłużył się tak znacznie, że na tereuie 
krakowskim, dla rządzącego tutaj przed rokiem 
stre4nictwa k o n s e r w a t y w n e g o , p r a w i e  już 
brakło miejsca, a w Sejmie zostało go dla ( '‘go 
stronnictwa znacznie mniej, niż było przedtem,

Czy z tego przesunięcia sił politycznych, 
w mieście i kraju, będącego następstwem soju­
szu i współpracownictwa Polskiego stronnictwa 
demokratycznego z klubem mieszczańskim, go ­
d z i  s ię  r o b i ć  d e m o k r a c y i  K r a k o w ­
s k i e j  zarzut jakiejś zdrady, czy też ztp~z<„ 
Daszczeua ideałów demokratycznych? Oeżeb

tak, —  tu pytamy, na ci êm ta „zdrada" i to 
„zaprzepaszczenie" zasad ma polegać? Czy na 
tem, że utorowano im nowe drogi #  ż> y a Pu' 
blicznem, że zaczęto czynić wielkie zdobycze 
polityczne ?

Czyni się stronnictwu demokiatycznenu za­
rzut, jaso „ r z ą d z ą c e m u "  w Krakowie stron­
nictwu. Przedewszystkiem nie było ouo stronni­
ctwem „rządzącem" bo nie ■ tworzyło w Ra­
dzie miejskiej większości, a?*kolw:ek było 
klubem liczebnie poważnym (£3 członków na 
72 i 3u na 81 członków całe;! R ady); także i w 
prtzydrom Rady miejskiej, a' więc w je. e£z0‘  
kutywie, reprezentowane n.e było. Klub demo­
kratyczny był jednaK w Radzie miejskiej skła­
dnikiem większości,on z tą większością współdzia­
łał i za to współpracownictwo od odpowiedzial­
ności uchylać się nie zamierza. ‘ .

Na czem tedy, pytamy, miał polegać i w czem 
się wyraża „egoizm partyjny"^ demokracyi, 
czem objawiały się nienasycone ambieye jego 
przywódców? Ozy i j akie wyłowili ci ludzie ze 
swojej działalności w Radzie miejskiej „ s y n e ­
k u r y "  —  któremi rzuca się im azisiaj w oczy 
licząc na zupełną ignoracyą i  bezkryty cz lo ść  
szerszych sfer czytelnictwa miejscowego.

Jedna z wybitnych godności, jakiem: rozpo­
rządza irakowsKa Rada miejska, ofiarowana 
rzeczywiście przez nią została po dwakroć człon­
kowi klubu demokratycznego Jamy tu nu my­
śli godneść deltga.a do R„,dy szkolnej krajo­
wej, którą pmstował redaktor Konopiński. Ni­
gdy mu jednak z tego ‘ nie robiono dotąd za­
rzutu-

Politycznym wyniK.em, a chyba niezaprzeczo­
nym sukCt 3 im, i to sukcesem w i e l k i m ,  koo- 
peraty .y 'orskiego stronnictwa demokratyczne­
go z demu Kraty cznem klubem mieszczańskim, 
jest wzmocuiehieuie obozu i siły demokracyi 
k o s z t e m  i z e  s t r a t ą  s t ron ni c  t w a  k o n ­
s e r w a t y w n e g o ,  z którem przez lat 30 przed­
tem aemokracya wprawdzie bardzo dla siebie 
zaszczytne, lecz w owoce nniej  obfitujące sta- 
uzała walki.

leżeli tedy dzisiaj intengencyi urzędniczej 
miasta Krakowa podsuwa się hasło rzekomo
bezpolityczaych, czy też „eKonomiczn.ych" wy­
borów po to, a b y  o s ł a b i ć  P o l s k i e  s tron ­
n i c t w o  d e m o k r a t y c z n e  na gruncie kra­
kowskim, a może i krajowym, to upragnionym 
przez inicjatorów takiej akcyi wyborczej celem, 
i w lazie jej zfrycięstwś, następstwem, mu­
s i a ł b y  być nowy układ sił politycznych. —  
W  j a k i m  duchu i w j aks  m k i e r u n k u 9 
Chyba nie w demokratycznym, —  to rzecz 
oczywista, bo te n  ju ż  j e s t  i wytwarzać go 
aa uowo nie potrzeba.

iVięc n.echże się zwolennicy demokracyi pol­
skiej z zastępów urzędniczych zastanowią, c z y  
t a k a  r o b o t a  z g a d z a  się z i c h  i n t e n ­
c j a m i ,  bo za jej następstwa, na wszelsi spo­
sób, przyjąć będą musieli na siebie odpowie­
dzialność.

Jedna tylko okoliczność obudzać tutaj może 
skrupuły i wątpliwość, mianowicie, czy działal­
ność Polskiego stronnictwa demokratycznego 
przyniosła miastu . krajowi szkody ekonomi­
cznej i politycznej naiury, z cz®go czyni się 
jej obecnie bardzo hałaśliwe zarzuty, zwalając 
na nią całą odpowiedzialność za wszystko, co 
dzisiaj ogółowi ludności i społeczeństwu dolega. 
Nic łatwiejszego, jak takim zarzutem rzucić w 
oczy stronnictwu; trudniej zarzit uzasadnić 

O tem w następnym artykule.

Mi rozwiązani tu ;
(Ker. Ref.")

Wiedeń, 26 marca.

Wedle wszelkiego piuwdopodobieństwa dzień 
jutrzejszy będzie 4 ¥ en tastrofałnym dla par­
lamentu. R o z w ią z a n ie  Rady państwa uchodzi w 
tej chwili za rzecz pewną i zdecydowaną. Sy- 
tnacya jest, dzies.1 niezręczności Czechów, taka, 
że przesileni 3 gaoinetowe nawet nie wchodzi 
w rachubę Jeszce nigdy i nigdzie nie poświę­
cono gabinetu dla prowizoryurr. budżetowego, 
którego w żadnym parlamencie nie uważaną za 
kwestyę zaufania dla rządu. Pruwizoryum bud­
żetowego nie uchwala się dla iządu, tylko dla 
uniknięcia przerwy w normalnej gospodarce 
państwa, aż do przyjęcia stałego budżetu. N i­
gdzie też opozycya przy prowizoryum budżeto- 
wem, które jest w iunych parlamentach zwykła 
formalnością, nie wysuwa wszystkich dział i 
nie wytacza walnej bitwy. Dlatego też ob- 
strukeya czeska była teraz dla wszystkich nie­
spodzianką i znajduje potępienie u wszystkich 
innych stronnictw parlamentu, n’ o wyłączając 
Stowieńców, najbliższych sprzymierzeńców z Unii 
słowiańskiej. Obst-ukcya jest nietylko swawol­
ną, ale i oezceiow Czes1 chcą wymusić ustą­
pienie gabinetu. Wątpię, czy im się to uda. 
Gabinet ?.ie ustąpi przed obstrukcyą, jak się 
już Czosi kilkakrotnie o tem przekonać mogli, 
a powtóre rząd może się powołać na to, że pc 
siada większość, przynajmniej teraz, gdy chodzi 
o prowizoryum budżetowe. ' . .

Mniejszość opozycyjna zawsze będzif i  jeże li 
k-zuorazowa mniejszość uczyni ze sw oich piaw 
taki nżytek, jak to czynią Czesi przy każdej 
sposobi feci, to parlamentaryzm ztjozio do rzę­
du absurdi Czesi mogą się powołać na prece­
dens obstrukcyi niemiecl lej. To prawda. Ale 
niechże sobie przypomną skntk. tej obstrukcyi; 
wieloletnie rządy § 14, spustoszenie w zapasach 
kasowych i rozwielmożmenie się biurokr&cyi. —

C zy m tm y w róc ic  do tego „idea łu "? uhroniczna 
ODstiakcya zdyskredytowała u nas parlament i

irlamentaryzm do tego stopnia, że dziś ludność 
tylko ze wstrętem omawń zajścia w Radzie 
państwa, a los parlamentu stał się dla ogóiu 
obojętnym.

Stronnict u najskrajniejsze, jak socyaliści. 
zachęca rząd do stanu „ex ler", do rządzenia 
przez jakiś czas bez uchwalonego budżetu lufc 
prowizoryum budżetowego. To świadczy, jak 
niepopularną jest obstrukcyą czeska nawet w 
stronnictwach najskrajniejszych. Będzie wielką 
Winą Czechów, jeśli, także parlament powszech­
nego prawa głosowania zdyskredytuje się w 
oczach ludności. Od chwili zaprowadzenia po­
wszechnego prawa głosowania, nie brakło sfer 
bardzo wpływowych, które ustawiczni!' podko­
pywały byt i powagę parlamentu luaowego. — 
Posłowie sta-ali się zniweczyć te wpływy, 
uchwalając wszystkie „konieczności państwowe", 
w zg lędn i wojskowe, z prawdziwem poświęcę' 
mem interesów ludności. Chwila spełnienia sze­
regu życzeń i Konieczności ludowycb teraz 
Vv reszcie nadeszła i oto skrajna opozycya, która 
chce rzekomo dokuczyć rządowi, otwiera temu 
rządowi najlepsze wyjście z kłopotliwego obo­
wiązku budowy kolei lokamych i dróg wod­
nych, zaprowadzenia awansu czasowego i po­
lepszenia bytu dla urzędników, obowiązku za­
prowadzenie powszechnego ubezpieczenia, kosz­
tem 200 milionów i t. p. Tylko wrogowie par­
lamentu tryumfować mogę z tej polityki Cze­
chów. Jest one tak szaloną, że wprost wierzyć 
s*ę nie chce, aby inieyatorzy zechcieli ją do­
prowadzić „nsijue ad finem".

Dlatego też, mimo wszelKich zapewnień Cze- 
caów, optymiści mają nadzieję, że w ostatniej 
chwili nastąpi jeszcze n a g ł y  z w r o t .  Przesile­
nia, wywoływane przez Czechów, nieraz już oka­
zały się burzą w szklance wody i kończyły się 
równic niespodzianie i bez widocznego uzasad­
nienia, jak powstały; ale tym razem Czesi juz 
zanadto się zangażowali i mają właśnie do wy­
boru tyiKO między dwiema kompromitacjami 
I  rozwiązanie Izby i cofnięcie się, będzie dla 
niob kompromitującem, ale z dwojga złego mo­
gliby wybrać mniejsze. Może więc jeszcze w 
ostatniej cnwiii namyślą się i powstrzymają 
obstrukcyę. Nadzieje są jednak bardzo słabe.

Bar. B i e n e r t h  był dziś n cesarza, Los par­
lamentu jest zapewne już rozstrzygnięty

Krytyczna sytuacyn a> Ausiryi.
(T e l, „N . Reformy “ )-

Wiedeń, 27 marca
Prezydent gabinetu, bar. B i e n e r t h ,  był 

wczoraj przed południem u cesaraa na audyen- 
cyi, która trwała p ó ł t o r e j  g o d z i n y .  Jak 
donosi „Oorresp. Herzog", bar. Bienerth otrzy­
mał od cesarza w s z e l k i e  p l e n i p o t e n c j e ,  
potrzebne do rozwązania obecnego przesilenia.

Wiedeń, 27 marca.
Parlamentarna komisya Unii słowiańskiej zwo­

łana została na dziś rano godz. 9.

Konterencye w Pradze.
Praga, 27 marca.

W  dniu wczorajszym odbywały się tu liczne 
konfereneye przywódców i posłów c z e s k i c h .  
Jak słyehać, uchwalono na razie w y t r w a ć  
w o b e c n e j  t a k t y c e  o b s t r u k c y j n e j  i 
i  n i e  z m i e n i a ć  s t a n o w i s k a ,  zajętego 
wobec rząd a w kwestyi budżetowej.

Prasa czeska bez wyjątku wyraża z a d o w o ­
l e n i e ,  że stanowi tko stronnictw czeskich wy­
tworzyło tego rodzaju przesilenie. „Narodni L i­
sty" dały wyraz nadziei, że rząd podczas tej 
dwudniowej świątecznej przerwy z?stanowi się 
poważnie nad skutkami ewentualnego rozwiąza­
nia Izby i że w ostatniej chwili nmze jeszcze 
inną znajdzie drogę wyjściu z obecnych tru­
dności.

Praga, 27 marca.

W ydziai wykonawczy n i e m i e c k i e g o  stron 
nictwa agrarnego odbył wczoraj posiedzenie, na 
któren postanowiono rozpocząć już wszelkie 
przygotowania do n o w y c h  w y b o r ó w  i roz­
winąć żywą agitacyę.

Dr Sustersicz o syluacyi.

LuDlana, 27 marca.
W  dniu wczorajszym odbyło s.ę tu wielkie 

zgromadzenie wyborców slowieńskich. na któ/em 
przemawiał di Sustersicz. Oświadczył on, że 
Słowieńcy w parlamencie -ściśle stosować sie 
będą do ostatniej uchwały Unii słowiańskiej, iak- 
kolwiea z taktycznych wzglęaów głosowali prze­
ciwko niej. O zawarciu k o m p r o m i s u  z r z ą ­
de m na razie m o w y  b y ć  n i e  mo ż e  Takżt 
ewentualne rozbicie się Unii jest w  obecnej 
chwili wprost wykluczone. Parlament je s , o- 
becnie ś m i e r t e l n i e  c h o r y  i wątpić nawet 
można, czy zmianf w gabinette  uzdrow.ć by go 
zdołała. SłowieLcy nie obawiają się nowych 
wyborów, spodziewają się nawet, że po tych 
w^bc-.ach ich reprezentacya w parlamencie bę­
dzie jednolita (wyłącznie klerykalna, przyp. 
Red).

Tryumf Stoły piina.
Stoiypir pozostał ostatecznie na swojem stâ  

nowisku. Celem ułatwienia mu tego, wywarto 
na Radę państwa nacisk, aby o d r z u c i ł a  całe 
przedłożenie o ziemstwacb w kraiu zachodnim

z tym motywen, że saoro odrzucono kurye na­
rodowościowe, to także całe przedłożenie rauśi 
być odpowiednio zmienione W  ten sposób za- 
nulowano prawny sautek głosowania przeciw 
kuryom narouowościowym i dano Stoły pinowi 
możność p o n o w n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  
całej ustawy przez Dumę i Radę państwa.

Tryumfujący premier jednak nie zadowolnił 
się tem, lecz zdecydowa* się nr próbę absolu­
tyzmu, Mianowicie zapragną) op przeprowadzić 
ustawę o ziemstwach w d r o d z e  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  carsA.ego na podstawie £ 87 konsty- 
tucyi, analogicznego z § 14 konstytucy: austry 
acKiej, Aby to Stoł^pinowi umożliwić, car z a ­
w i e s i ł  o b r a d y  z a r ó w n o  D u m y  j a k  P a  
dy p a ń s t w a  na c z t e r y  dn:’ od 25 do 28 
m a r c a . - W  tym czasie cała usiawa o ziem­
stwach ma być ogłoszona, j a n o  o b o w i ą z u ­
j ą c a  na p o d s t a w i e  § 87, poczem dopiero 
oba ciała prawodawcze będą mogły, w myśl 
kensfytucyi, uchwalić ją ponownie, a nawet 
zmienić, o ile im na “ to naturalnie pozwo1' 
wszechmocny Stołypin

A le jeszcze i na tem nie kończy s'ę tryumf 
Stułypiua. Oto ponieważ przywódcami opozycyi 
p zeciw niemu byli w Radzie państwa Trepów 
i Dnrnowo, przeto postawił on za wamnek swe­
go pow-otu do władzy, u s u n i ę c i e  i c h  z P a ­
dy  p a ń s t w a ,  I  ten warunek spełniono.

Tiepow i Durnowo otrzymali od car? niepro- 
szonj „urlop" aż do końca bieżącego roku.

Wszystko to świadczy o ogromnem wzmoc­
nieniu wpływu Stołypina, który też odrazu za­
czął go używać w kierunku absolutystycznym. 
Wywołało to wielkie niezadowolenie w Diinne, 
szczególniej w jej partyach centrum i u pa­
ździerników oów. Na sobotniej ich naradzie klu­
bowej leader tej partyi i zarazem prezydent 
Dumy, G n c z k c w ,  wyraził postanowienie zło­
żenia prezydentury. Październikowcy postano­
wili g ł o s o w a ć  p r z e c i w  c a ł e j  us t  r w i e  
o z i e m s t w a c h ,  gdyby ją  Stołypin rzeczywi­
ście na podstawie § 87 narzucił. Podniesiono 
także kwestyę g r e m i a l n e g o  z ł o ż e n i a  
m a n d a t ó w  przez partyę. — Na razm jeduak 
pozostawiono ją nierozstrzygniętą.

Tak więc przyszłość zapowiada się d o ś ć  
b u r z l i w i e .  Wzmocnienie tak wleikie Stołypi­
na i jego wyraźne antiparlamentarne dążenia 
wywołują niezadowolenie w aferach nawet tak 
umiarkowanych, jak październikowcy Nowe te­
dy konflikty Stołypina już nietylko z Radą Dań 
stwa, ale także i z Dumą wydają się niewątpli­
wemu '

U ii kurzeaie Chin*
(Tąjegram „Nowej Reform” L)

Petersburg, 27 marca,
Pet. Ag. donosi; Kierownik ministerstwaspiaw 

zagranicznych wystosowa1 do ambasadora ?o-. 
syjskiego w P e k i n i e  , telegram, w którym 
oświadcza, że Chiny cucą tylko p r z e w l e k a ć  
rokowania Kząd rosyjski oczekuje do 28 marci 
na odpowiedź na notę rosyjską z 16 lutego 
Jeżeli do tego czasu nie nadeidzie zadowainia- 
jąca i wyczerpująca odpowiedź, z a s t r z e g a  
s o b i e  w o l n o ś ć  h a n d l u  i czyni rząd chiń­
ski odpowedzialnym za okazywany przez niego 
upór.

Petersburg, 27 marca.

Nowa nota rosyjska żąda od Chin przyjęma 
zasad, zaw artych w nocie z 16 lutego, bez dal­
szych argumentów i d wuznacz .ości, ;

Pekin, 27 marca.
Biuro Reutera donosi: Położenie ma być b a r ­

dz o  p o w a ż n e  Sądzą, że eźeli Chiny do ozna 
czonego terminu nie zaakceptują stanowiska 
noty rosyjskiej z 16 lutego, R o s y  a c h w y c i  
s ' ę  z a r z ą d z e ń  p r z y m u s o w y c h ,  które 
już przygotowała.

Pekin, 27 marca.

Riuro Reutera donosi: Urząd spraw zagra­
nicznych pc długich ważnych naradach zawia­
domił losyjskiegc ambasadora, ż e  C h i n y  d z i ś  
b e z w a r u n k o w o  z a a k c e p t u j ą  ż ą d a  
ni  a R o s y  i Tu panuje ogólue zdanie, że Chi­
ny n ie  m a j a  i n n e g o  w y j ś c i a ,  bo są zu­
pełnie do wojny nieprzygotowane.

(Dolne zjromiitizenie czunliów Rra-
jOBSjo fwiazRi ffirystycziieso.

w  sobotę po południu odbyło się w Frakowie 
wa. zgrom- dzan'o członków krajowego Związku 
turystycznego - w sali posiedzeń Izby handlowej.

zgromadzenie przybyli 1 ikże delegaci minister­
stwa robót puoliczuych bar. W e t s - c h e l ,  z trini 
steiyum kolei radca d r H o ł y ń s k i ,  z namiertni- 
ctwa we Lwowie, radca namiestnictwa G r o d k i  i 
dr W r ó b e l ,  delegat stanisławowskiej dyrekcyi 
kolei państwowej

 ̂ P o . dzenie zagaił wiceprezes towarzystwa dr 
S c h n e i d e r ,  dziękując Radzie mi?sta Krakowa i 
jego prezydentowi za poparcie. Z kolei przystąpił 
mówca do omdwenia działalności towarzystwa.

Streszczenie zamieściliśmy w sobotę (Przyp. red.) 
W  ożywionej dyskusji p. M o s k w ?  poruszył spra­
wę zniżek kolejowycn i komnnikacyi kolejowej 
między Krakowem względnie Warszawą a Zako­
panem.

Mówca zgłasza wniosek, aby „Związek turysty­
czny" wdrożył atreyę, celem porozumienia się z odpo- 
w irin lem i czynnikami, aby wybrano najdogodniej-
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izy  pociąg do całorocznej KomunikcCyi z Zakopa­
nem. WuioLek przekazano wydziaiowi.

W  dalszej dyskusyi zaoierali głos p. C h r o r u  tr­
aki ,  podnosząc, że zadauiem „Związku" jest także 
wglądnięcie, iby w Krakowie byty hotele lepiej u- 
rządzone, na co bardzo zwracają uwagę turyści, 
szczególnie przybywający z zagranicy.

Dr A l. L i s i e w i c z  ze Lwowa w długim, wy­
wodzie omawiał działalność „Związku" i zasługi 
jego około podniesienia turystyki w kraju. W  koń­
cu proponował, aoy podjąć starania w sprawie znie­
sienia wizy paszportowej i ułatwień przy przeja­
ździe przez granicę. Omawiał t„kże kwestyę biuru 
info,macyjnego w Odessie, sprawę kolei na Świn­
i c e  i połączenia kolejowego ze Szczawnicę.

Dr J. G a r 1 1 e r żądai, aby tworzono filie Zwiąż 
ku wszędzie, gdzie ożywia się ruch turystyczny.

Dr S c h n e i d e r  na wywody dra Gertlera w y­
jaśnił, że już powstały filie, w Stanisławowie za­
łożona przez dra Wróbla i W3 Lwow ie przez dra 
LisiewLza.

Następnie dr W r ó b e l ,  zaznaczając na wstępie, 
ie  filia stanisławowska zaczyna dobrze się rozwi­
jać, ale przystąpienie szerszych warstw do Związ­
ku nabrana na przeszkody w wysokości wkładek, 
przeto stawia wniosek, aby w dodatku do statutu 
uchwalono: „Pozwala się wydziałowi, aby mógł zni- 
iy ć  wkładkę (Jo 6 koron), w wypadkach wyjątko­
wych, zasługujący eh na uwzględnienie". Nad wnio­
skiem obszernie dyskutowano; ostatecznie ™niotek 
ten pr/ekozauo wydziałowi.'

Dr E. P i a s e c k i  ze Lwowa żwracał uwagę, 
aby skierowano ruch turystyczny na Podole, gdzie 
mamy perły naszych pamiątek. Żądał dalej, aby 
„Przewodnik" ukazał się w całym kraju. Wkońcu 
omawiał szczegółowo reformę posiedzeń wydziału, 
które odbywały się bardzo rzadko. Według 2dania 
mówcy, komitet wykonawczy spełniać powinien zle­
cenia wydziatu.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania ze etanu 
•Kasy towarzystwa. Dr K r z y ż a n o w s k i  odczytał 
sprawozdanie kasowe I budżet na rok 1911. Po 
udzieleniu ' absolutoryum skarbnikowi i komisyi 
szkontrującej, przystąpiono do wyboru wydziału. 
Do wyduału weszli: dr Pareński Stanisław, Jakób 
Judkiewicz, Jan Krzyżanowski, dr Schneider, Zy­
gmunt Mendehburg, Zaruski z Zakopanego, Ohro- 
nowski, dr Bereś, dr Zenon Pelcza*-, lekarz z  Dro­
hobycza, Jan Kanty Fedorowicz, dr E. Piaoecki, 
prof. nniw. ze Lwowa i inżynier Dzieśiewski ze 
Lwowa.

Do komisyi rewizyjnej wybrano ponownie: Jana 
Armółowicza, Ludwika Halskiego i  Józef. Nacht- 
lichta.

Z kolei zabrał głca dr S c h n e i d e r  i, podniółszy 
zasług, prezydenta Lea dla Związku, wniósł o za­
mianowanie go członkiem honorowym. Uchwalono 
jednogłośnie.

Dr S t a r z e w s k i  motywował wniosek o wy­
walczenie zniżek za bilety kolejowe dla turystów.

Dr B e r e ś  proponował zwoływanie corocznie 
przez Zw iązek. specjalnej Konierencyi wszystkich 
czynników interesowanych w rnebu obcych, któraby 
corocznie przed, posiedzeniami Rady- kolejowej usta­
lała wszystkie pustulaty kraju co do rozkłaiów 
iaz ly.'

D .ugi wniesea mówcy zmierzał do utworzenia 
komisyi, itćraby zajmowała się inieyatywą i orga­
nizowaniem właściwego sezonu obcych, przede- 
wszystkiem w  Krakowie. "

Oba wnioski przekazano wydziałowi. Po dyskusyi 
nad wnioskami p. MenJelsbuig zwrócił się do re­
prezentantów ministerstw i podziękował im za 
przybycie, a zarazem Sprosił o poparcie Związku 
p r . jz  centralne władze. W  odpowiedzi na to bar. 
W o t s c h i e l  zapewnił, że ministerstwo robót pu­
blicznych sprzyja Związkowi. Jaku delegat mini- 
Bterj.m  Kolei radca dr Hołyński'zaznaczył, że w 
miarę możności dążenia Związku bęią uwzględniane. 
Mówca cieszy się, że będzie mógł żakom unikować 
przełożonym władzom o pięknym rozwojn Związku. 
Wkońcu przemówił delegat namiestnictwa p. Grodki, 
zapewniając, że wszystkie życzenia Związku, o ile 
one ieżą w  zakresie władz politycznych, będą za 
iatwione jak najrychlej. Na zakończenie di Schnei­
der jeszcze raz zaznaczył, aby srano Bię o roz­
wój ZwiązLu, gdyż dla sprawy kraju i miasta jest 
ważnym czynnikiem rucn turystyczny z za granicy, 
który jest importem i  eksportem bez cła, a pie- 
riądze zdobyte tą drogą ją  naszą zdobyczą.

Po wainem zgromadzeniu odbyło aię posiedzenie 
wydziału, na któem wybrano prezesem p. Jana 
Kantego Fedorowicza, wiceprezesami: dr. Schneidra, 
, oKÓbi Jndklewicza i  dr. Lisiewicza. Skarbi unem 
■sostał Jan Krzyżanowski, a sekretarzem wydziela 
dr Bereś.

I  ruchu wy&orczeg
Jatro rozpoczynają Się wybory do Rady m. 

Krakowa wyborami w Kole „ w i e l k i e g o  
h a n d l u  i p r z e m y s ł u " .  Nadto wybrani być 
mają radcy z dwóch gmin podmiejskich (Kro­
wodrza I  i I I  i Nowa Wieś).

W  Kole wielkiego handlu i przemysłu odbę 
dzit sią wybór w miejsce ustępujących rad­
iów: Maurycego Dattne/a, Rafała Landaua, 
Alberta Mendelsburga, Wal. Staniszewskiego i 
Bernarda Wachtla

Na K r o w o d r z y  ustępują i kandydują po­
nownie pp. Adam Z b r o j a  i  kndrzej G u z i- 
k o w s k i , Kandydaci, polecani prze? demokr. 
klub mieszczański. Na N o w e j  W s i  kandy 
duje dr Karol K r z e t u s k i ,  który w czasie 
swąi działalności w Kadzie nrojs&iej zaznaczył 
się iako szczery zwolennik zasad demokratycz­
nych i objawił zrozumienie i wiedzę fachową 
w wielu sprawach ekonomicznych i finans„ 
wych.

Zgromadzenie przedwyborcze w Oęonikach.
Wczoraj po południu odbyło się w Dębnikach, 

w sali zakładu graficznego, wieikie zgromadze­
nia przedwyborcze, na które przybyło bardzo 
liczne grono poważnych wyborców w Dębnikach, 
oraz kilku radców miejskich krakowskich, jak 
przewodn. komifetu demokratycznego dr Ban-  
d r a w s k i ,  prol. lc W  a s u n g, radca N o w a k  
St. i inni. Zebrania to, zwołane przez komitet 
polskiego stronnictwa demokratycznego, wraz 
z komitetem lokalnym w Dębnikach, celem po­
parcia kandydatury inżyniera p. K  r z e p o ty­
s k i ego ,  miało przebieg następujący.

Zagi ’ł zgromadzenie najstarszy wiekiem wy­
borca w Dębnikach emer. kier, szkoły p. Jan 
Konopiński. Przewodniczącym wybrane jedno­
głośnie pizybyicgo na zebranie prezesa dr. 
B a m  o w s k i e g o ,  sesretarzem p. M i c h a l ­
s k i e g o .

Dr B a n d *  .* w s k i  zaznaczył, że stary Krai­

ków ży wo się interesuje wyborami w Dębnikach, 
będącemi ODecnie częścią Wielkiego Krakowa. 
Kraków spełnia misyę nietylko jago wielkie 
miasto, ale także jako stolica całej Polski. Do 
spełnienia tej misyi potrzebuje dzielnych ludzi 
Polskie stronnictwo demokratyczne zawsze pra­
cowało i działało w tej myśli, aby Kraków tę 
wielką rolę swoją godnie spełniał. Do współ­
działania w tej pracy powołane są obecnie 
także i dzielnice przyłączone. Nie jest więc 
rzeczą obojętną, że Dębnisi wyśl \ do Krakowa 
jakc swego reprezentanta, człowieka światłego, 
demokratycznego, który zasni radę'miejską 
pracą, talentem i w :edzą i dopomoże radcom 
starego Krakowa w * pracy nul odrodzeniem 
miasta. Udzielił następnie głosu inżynieiowl p. 
Wacławowi K r z e p o w s k i e m u ,  który w ob­
szernej, oklaskami przerywanej mowie, zdradza­
jącej niezwykłą znajomość lokalnych spraw, 
wyłuszezył program przyszłej swej działalności 
w jazie wyboru. Kanalizacja Dębnik, regula­
cyjny ich plan, uzupełnienie wodociągów, roz- 
szirzenie sieci gazowej, urzędnicze tanie domy, 
rtgulacya chodników i dróg. park ludowy w 
Dębnikach w ogrodzie Lasockich, zniesienie 
rewersów ćemolacyjnych, powiększenie perso- 
nalu bezpieczeństwa, bndowa kościoła, po­
większenie gmachu szkolnego w Dębnikacn: 
oto sprawy, których kandydat przyrzekł bronić 
w razie wyboru w Radzie miejskiej. Nadto 
oświadczył że w razie wyboru wstąpi jako 
członek polskiego stronnictwa demokratycznego 
do klubu tegoż stronnictwa w Radzie miej­
skiej.

W  dyskusyi uad tem przemówieniem zabrał 
pierwszy głos p. Aleks. K a r w a t ,  budowniczy. 
Domagał się uregulowania drogi, łączącej Dęb­
niki z Zagrodami i Zakrzówkiem, oraz zarzucał, 
ze chód: iki i latarnie w Dębnikach są urzą­
dzone głównie w "okolicy realności obecnego 
radcy.' Ubolewał dalej, że aż siedm koncesyj 
szynkarskich nadano Dębnikom oraz ostro 
wystąpił przeciw sposoDom agitacyi strony 
przeciwnej, której zwolennicy poobsadzali ulice 
i atakowali wyborców, idących na to zgroma­
dzenie. W  szczególności ostro wystąpił mówca 
przeciw kumisaizowi obwodowemu na Dębni­
kach, p. Mólowi, zarzucając mu niedozwoloną i 
nielegalną agitacyę.

Nadinspektor kolejowy p. Z a p a ł o w i c z  
stwierdził, że w mowie Kandydata było wieie 
szlachetnych myśli i demokratycznych zasad, co 
kandydata polecać powinno. Wystąpił następnie 
przeciwko terroryzmowi przedwyborczemu, upra­
wianemu przez przeciwników, co pi owadzi do 
zgangrenowania społeczeństwa. W  końcu we­
zwał wszystKich do masowego p o p a r c i a  
k a n d y d a t u r y  p.. K r z e p o w s k i e g o . ’

Radca dr W a s u n g  skonstatował, że Dębni­
ki staną się jeaną z najważr 'ejszych dzielnic 
Krakowa. Mają bowiem nadzwyczajne warunki 
rozwojn. Tutaj ma Kraków wieie gruntów, na­
dających się pod budowy tamch domów, tn 
musi powstać tramwaj i park ludowy, którego 
brak już dzisiaj odczuwają Dębniki. Radził da­
lej mówca urządzać częste zebrania obywatel­
skie i domagać się zniesieni? rewersów demo- 
lacyjnych. Rada miej sku. krakowska przychylnie 
się zachowała wobec postulatów Dębnik np. w 
sprawie budowy kościoła cegielni miejskiej, 
mleczarni, nadto szkolnictwo dębnickie znajdzie 
w sekcyi szkolnej jak najżyczliwsze poparcie. 
Mówcą w końcu gorąco polecił kandydaturę p 
Krzenowskiego, jaku człowieka niezależnego i 
szczerze demokratycznego.

Radca m. Stan. N o w a k  stwierdził, że raaca 
z Dębnik ma szerokie pole do działania, bo po­
trzeb różnych jest w Dębnikach dużo. Osoba 
p. Krzepowskiego daje gwarancję, że tych po­
trzeb będzie bronił należycie. Krakćw, chcąc 
się bronić przeciw drożyźnie, musi się starać
0 przywóz tanich artykułów żywności z Kró 
lestwa Polskiego, czemu 3ię sprzeciwiają wielcy
1 maii agraryusze. Radca z Dęnnik n ie  mo ż e  
b y ć  a g i a r y u s z e r a ,  lecz musi stać na po­
ziomie interesów miejskich.

P. Z i m o w s k i ,  nauczyciel, podniósł, że na 
poparcie przedewszystkiem zasługują ludzie ta­
cy, jak p. Krzopowski, którzy zajmują się prze­
mysłem ojczystym. Tylko ekonomiczny rozwój 
podniesie ogóluy dobrobyt. Dębniki potrzebują 
t e e n n i K a , bo ozeKa je kanalizacja, reguł t- 
cy r  i t. d.; gdzie osobiste fachu we kwalifika- 
cye radcy miejskiego odegrają rolę ważną. Pa 
lej domagał się mówca internatu dla biednych 
rzemieślniczych terminatorów oraz poruszył myśl 
wybudowania letnich łazienek ludowych nad 
Wisłą.

Przemawiali dalej pp. F r y z ę ,  właśc. real­
ności, p. H a n d e l ,  urzędnik kolejowy, p. H e l ­
le r , urzędnik kolejowy, p. M o n d a l s k i ,  wła­
ściciel realnuśCi, p. Ł. Ł o b o d z i ń s k i ,  właśc. 
realności, oraz p, Ć w i e r z o w i e  z, urzędnik 
kolejowy. Wszyscy bez wyjątku p o p a r l i  g o ­
r ą c o  k a n d y d a t u r ę  p. K r z e p o  ws k i  e g  u, 
wreszcie jj. Ćwiorzewioz postawi1: wniosek, aby 
zebranie uznało kanuydatem na radcę z BębniK  
p. Krzepowski* g% oraz aby przy wyborach 
wszyscy solidarnie na niego głosowali. Wmosek 
ucbwaluno wśród oklasków jednomyślnie.

W końcu zabrał jeszcze głos p. dr Ban-  
d r o w 8 k i, podziękował za zebranie, zachęcał 
do jednolitego głosowania i życzył zebranym, 
aby walka wybcrcza była zwycięską

„reszcie p. Jan K o n o p i ń s k i  z Dębnik 
podziękował radcom krakowskim za przybycie

Zebranie powyższe udało się świetnie i nirwa- 
liło szanse zwycięstwa p. Krzepowskiego przy 
najbliższych wyborach.

Zgromadzenie w Łobzowie.
Z Ł o b z o w a  donos/ą nam:
Odbyło siij tutaj zgromadzenie przedwyborcze 25 

b. m. o godz. 5 po południu, przy licznym udziale 
wyborców i wyborczyń. Zgromadzeniu przewodni­
czył były naczelnik dawnej gminy p. Franciszek 
Bnczak który, powitawszy zgromadzonych, zazna­
czył solidarność jako nasło przy wyborze p. Lud­
wika Lazara, którzy wśród nas tn wzrósł i  wie 
najlepiej, czego nam od t«eregu Ir t  w  tej dzielnicy 
bi .-kuje.

Za kandydatury dotychczasowego radcy miej­
skiego p. La . ara przemawiali p. Wincenty Cz a -  
p i k  którego przemówienie przyjęto oklaskami. 
P. Benedykt K w a ś n i c i i  w pięknem, dłaższem 
przemówienia zaznaczył, że p. Lazar Jest naszym 
kandydatem, który wzrósł wród nas i  wszystkie 
nasze potrzeby odczuwa.

Dyrektor szaoły miejscewej p. Szymon O la s  
z-znaczył, że p. Lazar może i  powinien śmiałe l i­
czyć na stałość charakteru tutejszych wyborców 
w  dniu wvborów. Nakoniec przemówił p. L  a z ** r.

dziękując zgromadzonym wyborcom zr jednogłośne 
uznanie i  oświadczył, że kandydatury swej n i e  
c o f n i e  pomimo fałszywie rozsiewanych pogiosek, 
a gdy mandat otrzymL, . to dzielnicy łobzowskiej 
pomoże do rozwoju. ■■

Wybory z Kola małego handlu.
W  sobotę, a5 marca b. r., odbyło Bię w  saii 

tanich domów przy ulicy Bocheńskiej olbrzymie 
zgromadzenie wyborców z  karyi małego handlu, 
zwołane p.zez El/onnictwo niezawisłych żydów. —  
Sala i  galerya były przepełnione, poważny prze­
bieg zgrc nadzen*a oyl najlepszym dowodem, po 
czyjej stronie stoją masy. Zgromadzanie zagaił po­
seł dr Ignacy L  a n d a u, który wskazał na to, jak 
naiwnie k hał popiera pod rozmaiteiui nazwami 
jednego kandydata socjalistę, drugiego swojego, a 
trzeciego aaniydata „adwokata-haaycia".

D r M e i s e i s  podniósł akcyę otronnictwa w 
sprawie mieszaaniowej, w sprawie akcyzy miejskiej, 
założenia banka indowego, szkoły dla analfabetów 
i t. d.

P. Fabian H i m m e l b l a u  imieniem stowarzy­
szenia kupców oz na, ?>ił, że stowarzyszenie uchwa­
liło popierać tylko takich kandydatów, któizy bro­
nili dotąd dzieinie interesów małych kupców, a do­
dał od siebie, że takimi reprezentantami mogą być 
tylko reprezentanci niezawisłych żydów.

P. D e u t  s c łne r podniósł całą przewrotność po • 
lityki kaualnej, która dia przemycenia swojego 
kandydata chyłkiem popiera kandydata s >cyali- 
etycznego, którego w dodatku partya wcale nie 
stawia.

Poseł dr G r o s s  omówił sytuacyę w  parlamen­
cie i  wskazał, "że wobec grożącego rozwiązania 
parlamentu, tem większe znaczenie pulityczne mają 
ODecne wybory. Dojrzałość polityczną wyborców 
może 3ię tylko w ten sposób okazać, jeżeli wyoorcy 
będą konsekwentnie popi srali to samu stronnictwo, 
które obdarzyli już swojem zaufaniem przy wybo­
rach do parlamentu i przy wyborach do Sei-m. 
Będzie to najlepsza odpowi-dzią na „in trygi ka- 
haino". Należy karnie głosować na całą listę n ie­
zawisłych żydów. . . .

D r L u s t e r  postawił lotolueję, wzywającą 
wszystkich wyborców z małego handlu do jedne 
myślnego głosowania za całą listą ’ kandydatów 
„niezawisłych żydów4*. ~ ' '

Rozolncyę tę wśród uurznwych okiaskow jedno­
myślnie przyjęto, . poczem przewc iniczący impunu- 
jące to zgromadzenie zamknął,

K a n a y a a tu ry  rękodz ie ln icze .

Otrzymujemy komunikat następujący:
W  dniu 2J marca b. r. odbyło się w  Kole mie- 

szczańskiem posiedzenie ścisłego komitetu przedwy­
borczego, na którem przewodniczący komitetu, p. 
Piotr Kosobucki, złożył sprawozdanie z akcyi wy­
borcze; z knryi rękodzielniczej. Następnie przewo­
dniczący ścisłego Komitetu, p. Stefan lglickl, przed 
łożył sprawozaanie z odeytych posiedzeń sabisomi- 
tetn przedwyborczego i przedstawił kandydatów 
zgroszonycn i proponowanych przez snbkomitet z 
knryi rękodzielniczej. Kandydatami są: Drozdowski 
Stanisław, BiaLk Józef, Stachówski Stanisław, K o­
sobucki Piotr, Siemek ŻygmaDl, JEtepetowskf Piotr, 
Szufa Ludwik i Wajda Wincenty,
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nyeh histoiykOw, ncz-onycn i badaczy, a dziś, 
po latach, zg/onudzila olDrzymie archiwum ma- 
teryałów naukowych i prac i przysporzyła lite­
rat u/ze naukowej przedmiotu niepośledniej war­
tości przyczynai.

Dzi słem ś. p. Maryana Sokołowskiego jest 
przekształcenie i urządzenie muzeum ks. Czar­
toryskich w K/akowio, Którego był dyrektorem 
od chwili sprowadzenia i otwarcia zbiorów tych 
w KraKowie, jego wreszcie zasługą ; zabiega­
mi powstai gabinet mstoiyi sztuki przy uni­
wersytecie jagiellońskim, który stał s il nieod­
zownym środkiem poniucniczym dla młoaz.oży 
przy siuayach nad historyą sztuki i archeolo­
gią. Z mniejszych dzieł i  przedsięwzięć zasłu­
guje na przypomnienie inieyatywa i zorganizo­
wanie Domu MatejKi, obecnie wcielonego do 
kompleksu całości Muzeum narodowego w Kra­
kowie, oraz urządzenie w r. 1894 retrospekty­
wnej wystawy sztuki po.skiej w Krakowie. Za­
miłowany w przeszkśei Krakowa, był S. p. Ma- 
ryan Sokołowski chodzącą kroniką miasta w 
zakresie znajomości jego zabytków sztnki. Był 
też przez łat kilka przewodniczącym giona kon­
serwatorów Gaiicyi zachouniej. ,
"W  roku ubiegłym, syt uznania od ziomków 

i od zagranicznych instytutów, po osiągnięciu 
przepisanego ustawą wieku przeszedł Da eme­
ryturę, a un' yersytet. ceniąc jego zasługi, mia 
nowa* go honorowym profesurom.

Niezwykle luchliw; i czynny ś. p. Maryan 
Sokołowski interesował się żywo sprawą sło­
wiańską i był jednym z naj czynniej szych człon­
ków „Klabu słowiańskiego“ w Krakowie. Prze­
konaniami należał do obozu konserwatywnego, 
ale nie wysuwał się w szeregi czynnych szer­
mierzy politycznych. ‘ '

W  r. 1903 aniwe/sytet i Akademia uczciły 
pamiątkę 30-lecia praey naukowej ś. ?. Marya­
na Sokołowskiego uroczystym aktem jubileuszo­
wym, w którym wziął udział nie ty'1 ko polski 
świat naukowy, ale i przedstawiciele świata za 
granicznego, któremu zgasły profesor dobrzu był 
znanym. ' • '  "

Nauka polska traci w ś. p. Maryanie boko 
łowskim wybitnego pracownika, z którego na­
zwiskiem łączy się znaczny dorobek naukowy 
na rozległej niw.e historyi, pamiątek i zabyt­
ków rodzimej sztuki. - - P.

f  Maryan Sofroloŵ kl.
W  oobolę zmarł w Kiakowiu po dłuższej 

chorobie wybitny historyk sztuki i zasłużony 
profesor Jagiellońskiego uniwersytetu, dr Ma­
ryan Sokołowski.

Na wielu poiach imakowej i społeczrej pracy 
do ostatnich jeszcze czasów czynny prof. Soko­
łowski zgasł prawie na posterunku, dożywszy 
cawili, gdy społeczeństwo pamiątkowym meda­
lem naukowe jego uczciło zasłegi.

Ś. p. Maryan Sokołowski urodził się w roku 
1839 w Czyżewie Kościelnym w Królestwie 
Poiskiem. Po ukońozen.u gimnazyum w War­
szawie, odhywał studya uniwersyteckie w Pa­
ryżu, poświęcając się pierw otnio nauce prawa 
w „Ecole de droit“ . Stolica świata atoli zwró­
ciła jego zamiłowanie na pole baaań sztuki. 
Z  początku ubocznie, następnie w coraz szti- 
szych rozmiarach począł interesować się.sztuką, 
aż wreszcie zdecydował się poświęcić studyom 
nad nią w zupełności. Btudyu.e kolejno w Hei­
delbergu, Berlinie, Wiedniu ua uhiwersytetach 
bn;torvę sztuki, odbywa podióże do G/ecyi i na 
Wschód, następnie d" Anglii, Niemiec i Francyi, 
wreszcie dc Włoch, badając wszędzie z niezmor­
dowanym zapałem dzieła sztuki. Pr Dowrotie 
do kraju zamieszcza w r. 1873 w „Przeglądzie 
Polskim" pierwszą swą pracę „Kaulbach Cour­
bet", w następnym roku „Malarstwo portreto­
we44, poczem doktoryzuje się w Krasowie i ha 
bihtuje, jakc docent historyi sztnki. W  r. 1882 
zostaje nadzwyczajnym, a w r. 1888 zwyczaj­
nym profesorem tego przedmiotu w Jagielloń­
skiej Wszechnicy.

Otrzymawszy do rozporządzenia tak wybitny 
posterunek naukowy, postanowił katedrę histo­
ryi sztuki dźwignąć, rozszerzyć pole pracy i 
obudzić w szerokich kołach społeczeństwa i 
młodzieży zamiłowanie do badań nad tą odło­
giem niemal dutąd w Polsce leżącą, przez dyle­
tantów nauki jedynie zasilaną dziedziną. Ś. p 
Sokołowski pracaje nietylko z wytrwałością 
ja Ko profesor na Katedrze, ale rozpoczyna rozle 
głą dzioialność naukowo-pisarcką. P-ace jego 
naukowe, ogłaszane przeważnie w wydawni­
ctwach Akademii umiejętności, obejmują dzie­
dzinę estetyki i krytyki arty etycznej, historyę 
sztuki i archeologię. Na ogól liczba Łych piać 
dochodzi stu. Do najważniejszych należały: roz 
prawa „Hans Suess z Eulmbachu i jego dzia­
łalność w Krakowie44 i „Studya do historyi sny­
cerstwa w Polsce X V  i X V I. wieka", zawiera­
jące przyczynki do krakowskiej działalności 
Wita Stwosza Nie wyczerpał tej kwestyi So­
kołowski i zostawił duże puie dla następców, 
którzy zdołali obalić mylne i®?0 założenia, a 
przedewszystkiem zasadnicze twierdzenie, jakoby 
Stwosz był Niemcem. Z późniejszych prac, ce- 
nionemi były ego badania nad ruinami na 
Ostrowie Ledr^kiego jeziora, -ad zamkiem 
Gołuchowskini i jego zbiorami sztuki, studya o 
malarzach połsaich na ,Ru 1, o naszera złotni- 
ctwie średniowecznem, „Studya do historyi 
sztuki XVI. i X V II, wieku* * wiele innych.

W  działalności Maryana Sokołowskiego obok 
pracy naukowej i pracy na katedrze niepośle­
dnią rolę odgrywały taKże czynności organiza­
torskie, jako' archeologa i krytyka sztuki. Jego 
pracą i zabiegami powstała w łcnie Akademii 
un .ejętności komisya dla hadania hictoryi sztu­
ki, która stała się środowiskiem pracy wy bit-

m r j n i b ą .
K r a k ó w ,  fet marca.

Rozwiązanie Rf.tiy państwa. Nie wlaaomo, czy 
pod wpływem dwudniowej radości świątecznej na­
stąpiło jakieś kalendarzowe zamięszanie, przyczem 
kioś przesunął „prima aprilis" na dzień wczoraj­
szy, czy też może rozwiązały się z  tegu samego 
powodu jakibś języki, dosyć, że wczoraj gruchnęła 
po Krakowie wiadomość, jakoby Pada państwa zo‘ 
stała rozwiązana. „Mówiłem !" —  powtarzał* z prze­
konaniem wszyscy, którzy wszystko wiedzą „post 
factum". A le tym razem fakt ok i2ał się zmyślo­
nym, to jest nie istniejącym, chociaż jedno z tu­
tejszych pisemek brukowycn ogiosilo go świata za 
pomocą nadzwyczajnego dodatkn. A le  znaleźli się 
ludzie całkiem zwyczajni, kiórzy za pomocą środka 
całkiem zwyczajnego s&oustawali, że Rada państwa 
nie została rozwiązana, s Ci zwyczajni luazie —  
swoją drogą nieco złośliwi —  zasiedli do aparatn 
telefonicznego, kazali się połączyć z  Wiedniem i 
dowiedzieli się, że Rade państwa w chwili rzeko­
mego rozwiązania istniała sobie w najlepsze —  
istnieje zresztą do chwili, gdy piszemy tę notatkę. 
A  potem owi złośliwi ladzie chodził* sobie pc Kra­
kowie, stwierdzali • rozmaitego rodzaju nastroje 
przedwyborcze, a dodatkn nadzwyczajnego nie 
chcieli kupować. Stracili wprawdzie truchę czasu i 
pieniędzy na teiefon —  ałe zato bawili się jakby 
na reducie, a kolację Bjsożjwali z dobrym ape­
tytem.

Z dni świątecznych. Krakowianie, idąc dzijiaj 
rano do zwykłej pracy i  spotykając się po droaze 
do biura ozy warsztatu, rzucali sobie py tania „Co 
robiłeś przez święta ?" Na to pytanie stereotypowe 
odowiadano równie stereotypowo: „N ic ". To zna­
czy, każay żył jak zwykle i  etarai się zabić czas 
jak najtaniej, a zarazem jak najskuteczniej. N a j­
lepszym na to środkiem jest set, ponieważ jeduak 
niepodobna spać przez dwa dni, więo chwytano się 
takie innych środków- Pewien obywatel, który w 
młodości zajmował się wynaiezienieir całkiem nie­
zawodnego „perpetuum mobile", rozmyślał przez 
oba dnie świąteczne uad wynalezieniom formuły 
matematycznej dla ndowodnienia, że wybory do 
Rady miejskiej mogą być apolityczne. Był już po­
dobno niedaleko celu, gdy nagie zaboiała go tnk 
s*lnie głowa, ze połknąwszy kilka łyżek aspiryny, 
a potem antipiryny, dla odzyskania siły myślenia, 
już potem nie wiedział, czy chodziło mu o poli­
tyczne, czy o apolityczne wybory. Inni wybierali 
sobie łatwiejsze sposoby zabicia czasn, który osta­
tecznie jest ciągle zabijany i  ciąg e mimo to żyje.

Sobota, ciepła i łagodna, była bardzo miłym dniem, 
znpełuie nadającym się do tego: ażeby dłuższy na­
wet czas można przepędzić na wolnem Dowietrzu. 
Nie wspominamy o tycb, którzy wyjecnali do Za­
kopanego, a uad którymi kronikarz nie ma Kon­
troli, zaznaczamy natomiast, że na plantach i  uli­
cach panował ożywiony rnch. Zwłaszcza panie n- 
iy  wały świeżego powietrza, podobno, jak się wyra­
ził jakiś w>ecznie złośliwy misegyn, nie tyle z tro­
skliwości o płnea, jak raczej ażeby się pokazać we 
wiosennych koStyumacn, ’ Mniejsza o to —  w ka­
żdym razie płaca na tem wygrały.

Tłumy pobożnych dążyły Jo kościołów dla uczcze­
nia Matki Boskiej i uzyskaniu odpustu. Wszystkie 
świątynie kidkowskie są w takich duiach przepeł­
nione modlącą się publicznością, czego nie ma na­
wet w Rzymie, jak stwierdzają zgodnie piszący i 
uio piszący turyści. 4 już Każde święto Matki 
Boskiej ściąga u nas do kościołów tłumy Wiernych.

Niedziela przyniosła nam chłód i  niebo zachmu­
rzone. Była to nieaziela srodopostna, czwarta „czter­
dziestoma". Po łacinie -azywa się to „Laetare" 
z togo powoda, że „introit44 we mszy rozpoczyna się 
od słów „Laetare Jerusalem" —  ciesz się Jerozo­
limo". Trzymając się przepisów ewangelii, wieiu 
Krakowian radowało się baidzo skutecznie, chociaż 
może niezupełnie ewangfelicznie,

Zresztą —  jak wspomnieliśmy na początku —  
ludzie „nic" nie robili.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. W pisy na 
uniwersytet na letnie póirocze kończą się z dniem 
dzisiejszym. Dotąd wpisało się około 1800 słucha­
czy na ogólną cyfrę zapisanych w ubiegłym pół­
rocza z wyż 3000. Zgłoszenia późniejsze będą nrzez 
senat akademicki uwzględniane aż do połowy 
kwietnia. Co do słuchaczy, którzy brali udział w 
rozrucnaeh 31 stycznia, o d m ó w i ł  s e n a t  na

r a z i e  p r z y j ę c i a ,  zazn»uzająt ża przyjęcie ich 
zależnem będzie od wynikn ś l e d z w a  s ą d o we ­
go,  które się toczy przeciw 25 studentom.

Kurs architektury w akademii Sirtuk pięknych
będzie otwarty z początkiem przyszł igo roku szkol­
nego. Odnośna decyzya ministerstwa oświaty na­
deszła do namiestnictwa.
1 Jubileusz ks. kardynała Puzyny. W  ^ubiegią 

sobotę, jako w dzień Zwiastowania N. Maryi Pan­
ny, odbyła się uroczystość 25-letniej rocznicy kon- 
aekracyi biskupiej ks. kardynała Puzyny. Dopeinił 
tej konsekracyl dnia 25 marca 1886 r. ś. p. "s. 
kaidrnai Ledóchowski w Rzymie. Z powodu cho­
roby ks. kardynała, uroczystość jubileuszową ogra­
niczono do nabożeństwa z kazaniem i odśpiewania 
„Te Deam44. Jubilatowi złożyli życzenia delegat 
namiestnictwa Fedorowicz, prezydent miasta Kra­
kowa dr Leo, wraz z wiceprezydentem Szara kim 
i liczni przedstawiciele władz. Po południu w tobot* 
złożył wizytę ks. kardynałowi prof. hr T a r n ó w  
sk i i kapituła. Jubilat ciężko, chory, przyjmować 
gości w salonie, nie ruszając się z fotelu

Z okazyi 25-lecia konsekracji ks. kardynała 
Puzyny nadeszły telegramy od papieża z Rzymn, 
od ministra Stiirgkha, Bienertha i Zaleskiego.

S. p. M. SOKOłewski. w  Akademii umiejętności 
odbędą dziś o godz. 5 po południa wydyały histo­
ryczno ■filozoficzny i komisya historyi 3ztuki żałobne 
posiedzenie celem uczczeń a pamięci zgasłego pre­
zesa komisyi historyi sztnki i czynnego członka 
wydziału ś. p. Maryana Sokołowskiego.

Z Agademii umiejętności i uniwersytetu 
wają chorągwie żałobne. 1 ~

Pogrzeb odbędzie się we w t o r e k  o godzinie 
3 po południu.

Wiadomości osobiste. P. Aleksander Kr aus -
hai  z Warszawy, zasłużony nistoryk zatrzymał się 
w Krakowie, aby imieniem waisz. Tow. naukowe­
go uczestniczyć w  pogrzebie i. p. Maryana Soko- 
łowskiego.

Dwa roLtche ioo tD anow e „Wisiy", w soootę
-ozegrała „Wisła" na boisnu pozlotowtm ewycięsil 
rnatch footualiowy z kluoem sportowym „Makkabi". 
Matek ten był zaiwem 'ozpoczęciem sezorn foot> 
ballowego w tym roku. Obie partye, czj to wy­
szedłszy z wprawy po blisko półrocznym wypo­
czynku, czy teio nie odbywszy należnego „trainin* 
gu“ , grały słabo, bez werwy, znoału i bez tempa. 
Gra u „Makkabi" polegała na obronie; - od czasn 
do czasu’ przypuszczony przes ' jej  skrzydłowych 
atak bpeizał na niczem. Jedynie bramkarz ratewu 
sytuacyę. „Wisła" również nie miała należnego 
tempa, a siły swoje włożywszy w atak zapominała 
o obronie. Przeciwnik wykorzystywał słabą stronę 
„ vVi8iy“ ponawiając atak po atakn. Brak rezultati 
tych ataków, zawdzięczać może jedynie „Wisła" 
wysiłkom Bwoich „backów"- & może również nie­
udolności atakujących. Do pauzy, „ciągnęła „Wisła* 
na „Makkabi" dwa p r n k t y

Po panzie, tumpo poprawiło się nieou; ; Gra do 
pauzy prowadzona jedynie na terenie „białe-nie* 
bieekich", przenosiła się obecnie często także i na 
teren „Wisły".

W  nienpełna kwadianr po panzie, zdobywa „W i­
sła" na przeciwniku, znowu jeans _ bramkę, a ! w 
chwilę później drugą. Wreszcie pod k„uiec gry 
p. C. robi jeszcze jedrą bramkę i tak match bo-  
botr1 zakończył się przegraną „Makkabi" w sto- 
8unkc 0:Ł. . L

Publiczności zebra'o się niewiele. Odstras-yio ją 
prawdopodobni! zoyt chiolue powietrze, a może 
wolaia ruszyć na nieoficjalny match, odbywający, 
się poza boiskiem pozlotowem, między „Klubem 
roootniczym" a „CracovIą“ .

W  nibdzielę rozegrała „Wisia" drugi z rzęaw 
w tym oszonie maten i '„P r  z e r  o we m" Gra so­
botnia bez tempa ustąpiła w dniu wczorajszym 
grze wzorowej, pełnej koinbinacyi i wytrzymałość* 
ze strony Wiśiakćw. Od początku walki „Wisła4 
atakowała całą siłą 1 w niespełna kwandransie po­
trafił! uzyskać jeden punkt na przeciwnika. Po 
drugiej bramce, zaobytej także przez „Wisłę" bez 
wysiłku „Prteruwiame" poczęli energicznie się bro­
nić, toteż gra odbywała sie przeważnie na środka 
boiska. Do pauzy uzyskali „czerwoni4 jeszcze jedną 
bramkę.

Po pauzie tempo obu parcyj jeszcze bardzie, się 
wzmogło. Goście, których gra do pauzy pOiOgaia 
nr obronie, zaczęli coraz częściej atakować prze­
ciwnika. Nie pomogły .,ednaL wysiłki obu ekrzydei 
napadu, „Wisła" bowiem, po kilku udatnych posu­
nięciach, wbiła piłkę poraź czwarty w bramkę 
„Przerowian", .

Przy..końcu gry nastąpił ze strony „Przerowa" 
piękny atak poprowuizony przez lewego skrzydło­
wego, nie ndal aię on jednak, dzięki zwinności 
bramaarza „Wisły" p. Brożka. Po półgodz.nnern 
zmaganiu się obu atron, udało fię „Wiśle" zaobyć 
jeszcze jeden punkt (zrobiony głową prze: jednego 
z pomocy). Po tej bramce goście, Bkupiwszy swojt 
siły, poczęli tak energicznie nacierać, że tylko dzię­
ki energicznej obronie „W isły14 ataki spełzły na 
niczem. ' »

Gra zakończyła się więc przjgraną Przerow; 
w stosunku 0:5

Publiczności w drugim dniu matchu zebiało się 
znacznie więcej. Zimno jedynie przeszkadzało m 
obserwowaniu gry ze wszech miar ciekawej

Sędzią był jak w dniu poprzednim p. Stoeger.
. W. K

Z  ieatru miejskiego. Dwa nbiegłe wieczory te- 
atrrine przyniosły pewne odświeżenie repenoarowe, 
które znaiazło wyraz w spotęgowanej ireKwencyi, 
W piątek odoyło się wznowienie „Rozbitków" Bli- 
zińskiego, przygotowane ze względu na gościnę p. 
K. Kamińekiego z Wa.szawy, który odtworzy w 
nich rolę Kotwiczą - Dalberga Czarnoskalskiego. w 
sobotę zas pizy natłoczonej widowni wystąpiła po 
raz pierwszy gościnnie p. Irena S o l s k a  w roli 
infantki w „Cydzie-4 Oorneillc’a. Ulubioną artystkę 
powitała pnbLczność owacyjnie, darząc ją rzęsiste- 
mi oklaskami po każdym akńe i deszczem kwiatów 
i upominków.

Odkładając omówienie obu wieczoiów dla brakn 
miejsca do najbliższego numeru, zaznaczamy, że 
obydwa wieczory miały piętno artystyczne zarównt 
w nnsatEDlu, jak i w grze poszczególnych wyko­
nawców.

Pp. Sobiesław ęszambełanic), Leszczyński (Strasz) 
i JednowBki (Kotwicz), oraz panie Wolska, Jani- 
czówna 1 Słubicka zbierały gorące oklaski w „Roz­
bitkach", w „Cydzie4* zaś boha*eram* wieczora oooK 
p. Solskiej byli np. Sosnowski, Jednowski, Maryań* 
ski i J. W ęgrzyn.

W niedzielę wystąpiła p. S od s k a po raz drugi 
w roli „Lilly Wenedy", skupiając intenzywną i peł­
ną poezyi grą swą uy agę aodytoryum na te i po­
staci, słusznie zal :onoj dc naj, rzedniejszych w bo 
gaym repertoarze jej popisowych Kreacyj.

Żywy dziennik o „_ip*kilotkach“. Koło T. s. Ł  
im. Kościuszki, skorzystawszy z zainteresowania, 
jakie budzą obecnie „Żip-kilotki", urządziło wczoi

Citaie uprosi działają Da płeć krem „Odałisek44 a K. 1'20 i mydło „macierzankowe4* za 60 li. tylko Bracha; gubią wągry, pryszcze, czerwoność nosa i rąk, 
wygładzają szórę i nadają śnieżną białość. Proszę nieudolnych naśiadownictw nie przyjmować i eądać tylko Bpach&. Do nabycia w skłauzie 
apteczny*. -Sarutas" w Krakowie, ul. Długa Nr. 18. w drog. Mr. Link ul. Sławkowska, Spora i Sp. i L. Korzeniowski ul. Floryańska, 
L. 'Weindling ul. Grodzka, droguerya UL Karmelicka 15., Reim i Sp. Rynek, Drog. Reifera ni. Grodzka, Aptrka Redcra ni. Karmelicka 23.



iłr fę g  sr/ mlare™ t J n

ł i*Jl Bolelu riiśfibgu v’sży w j dziennik", trak- 
soy wfasmt o tej Lwestyi. W ięc najpierw re­

daktor Szczepański odczytał doskonałą rzecz p. t. 
Pak Zagłoba o „ozybkioh lotach"; Edmund Zechen- 
:et mówił o „Żip-siloUch na w s i", p. L . śpiewał 

pletj o tym temacie, p. Huraschin wypowiedział 
apisaiie ̂ przez Stefana Turskiego uwagi andiusa 

<o V jwżep-kilopfcaui"; wreszcie kolejno odczytano 
irzy  '„rozważania" p, Gabryeli Zapolskiej, z których 
Jjeduo „L is t otwarty p. Dulskiej" -  wypowiedziała 
,z zacięciem znana artystka dramatyczna p. Aniela 
iKolmauówna.
t „Żyw y dziennik" urozmaicono plebiscytem pań. 
’P. Janowa Siapińska rozdała między obecne panie 
'tartki, któremi głosowano, czy najeży „żip-kilotki" 
wprowadzić w życie, czy nie- „Z a " ’ głosowało 128 

^ań, „p izeciw " 55. Ogłoszony z estrady wynik 
głosowania przyjęła płeć brzydka z -gromną weso- 

drścią, która się jeszcze spotęgowała, gdy potem 
Wylosowano jeden kostynm (różowy) kroju „jupe 
,culotte“  i gdy szczęśliwym posiadaczem wyciągnię­
tego losu N r 360 stał Bię —  mężczyzna. Był to 
p. Władysław Miedzianowski, adwokat z Kijowa. 
Jochód z wieczoru powinien być znaczny, na Bali 
bowiem był ścisk nadzwyczajny.

Teatr dziewczątek. Na peusyi p. Heleny Stra- 
,żynskiej odbyło się w sobotę przedstawienie ama­
torskie, wykonane wyłącznie siłami uczenie trzeciej 
,i IV . klasy. Odegrano „Krasnoludków" Konopnic- 
siej w przeróbce i skróceniu p. Maryi Strażyó- 
skiej. W ielką salę zakładu zajęły tłumnie rodziny 
małych aktoreczek, z  zajęciem śledzące przesuwa­
jące Bię na zaimprowizowanej scence obrany i sy- 
tyacye „krasnoludków". —  Tempo gry było żywe, 
słowa wypowiedziane ze zrozumieniem i przejeciem 
się; każda, najmniejsza nawet rólka, obudzała ży­
we zainteresowanie. Więkoze role odegrały dziel­
nie: Wanda Kirchmayerówna (Koszałek - Opałek), 
Józia Karczówna (Podziomek), J. Gnmowska (K ió l 
Błystek), H. Rapacka (Babuleńka). Nadto występo­
wały: W . iiazanowska, Surzycka, Z. Dorawska, 
W . Zwierzyńska, Z. Z obrzycka, J. Piątkowska, M, 
Langówna, ii .  Więckowska i iDne. Jako „małpki" 
bardzo wdzięcznie tańczyły. Zollówna, Słomczanka, 
Chmielarczykówna i Bielawska. Serdeczna naieży 
się wdzięczność paniom Strażyńskim za urządzenie 
przedstawienia, które na długo pozostanie w parnię- 
ci uczenie i ich rodziców.

Z ok ręg o w eg o  s to w a rz y sz e n ia  budow niczych . 
W  dniu 23 bm. o godz. 3 po południa odbyło się 
w  obecności sekretarza magistratu p. Guzy bały i 
instruktora Bto warzyszeń przemj śł. p. Ostrowskiego 
pierwsze walne zgromadzenie członków stowarzy­
szenia budowniczych w Krakowie rozszerzonego na 
okręg krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Na zgromadzenie przybyło, oprócz znacznej liczby 
członków miejscowych także wielu budowniczych 
z prowincji, należących już do stowarzyszenia. Po 
zegnjbniu zgromadzenia przez dotychczasowego pre­
zesa p. radcę Stryjeńskiego, przystąpiono ao wy­
boru prezydynm i wydziału. Prezesom wybrano 
radcę miejskiego p. Jana Perosia, ’ wiceprezesem 
inż. Rudolfa Hajdę. W  skład wydziału weszli 
j Krakowa pp.: Czunko, Hoffmann, Hiuboni, Kra­
marski, Mączyński, RomanowsKi i Zieliński, z  Tar­
nowa p. Tarkowski, z Rzeszowa p. Emilewicz, ja ­
to  zaatępcy z Krakowa, pp.: W alz i Wojtyczka 1 
i Podgórza p, K r) łowski.

W klubie prawników i Kule artystyczno-lite 
raCKim we środę, dnia 29 bm., będzia miał poga­
dankę profesor dr Fryderyk Zoll o prawie własno­
ści artystycznej i  literackiej. Następnie wspólna 
wieczerza, ~  ~ . ~ \  ’

„S a lon ". Otrzymuje nast. pismo: Ogólne zebranie 
członków Stowarzyszenia artystów polskich „Sa­
lon", odbędzie 29 m art» o godzinie. 6 wieczór w 
gmacnu Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(parter), w celu omówienia spraw Stowarzyszenia. 
W  razie braku kompletu, po upływie 8 dni odbę- 
fzio się drugie zebranie ogólne, którego uchwały 
bez względu na ilośó członków obecnycL, będą 
prawomoenemi (§ 9. statutu). Jacek Malczewski.

Z Tow. filozoficznego. W  seryi odczytów „Po l­
ska filozofia narodowa" wygłosi prof. dr M. S t r a ­
s z e w s k i  we w t o r e k  28 marca o godzinie 6 
w i e c z ó r  w Eniw. Jagiell, odczyt 14-ty „O filo­
zofii Juliusza Słowackiego". B ilety wstępu po 1 
kor., 50 bał. i  20 bal. przy wejściu.
1 Z u n iw e rsy te tu . Pp. Andrzej D z i a d y k, pra­
ktykant sądowy rodem, z Mielca otrzymał na tu­
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw, a zaś 
Józef R o s z k o w s k i ,  rodem z Bononia (Białoruś)
1 Franciszek W a l t e r  z  Krakowi., otrzymali sto­
pień doktoiów wszech nauk lekarskich.

Wychodztwo do Frufi. Od piątku po południa 
ao dziś rana, przejechało przez Kraków 8.000 
włościan z Galicyi i Królestwa Polskiego na ro­
boty du Prus.

Czy nieszczęliwy wypadek? Wczoraj po po­
łudniu służący prof. dra Zakrzewskiego spostrzegł 
n »  turze kolejowym między Uzyżynam., a Wyczystą 
lezącego, ciężko pokaleczonego mężczyznę. — Przy 
rannym człowieku leżar rower. W  stauie bezprzy- 
lomnym odwieziono rannego do szpitala św. Łaza­
rza na oddział chirurgiczny.

morderstwo w Ameryce. Do dyrekcyl polic ji 
w Krakowie doniósł listownie p. Karol Lirwan, 
-idwokat w Ladysmith w Ameryce nółnocnej, o mor­
derstwie rabunKowem, którego ofiarą padł Jerzy 
S a l w l ń s k i .  Zona zmanego, Bronisława, i  jej 
siiuira, mają mieszkać stale w Krakowie. Po lic ja  
krakowska dotychczas nie mogła wyśledzić, czy 
Ib i j tnie kubiety owe mieszkają w Krakowie.

Włamanie. Dziś w  nocy do sklepu ze skórami 
Saula Lebreibera przy ulicy Bożego Ciała, włamali 
się nisznśm sprawcy i  skradli w gotdivco 40 kor.
1 10 zegarków (!).

Wróżka złodziejką. Wczoraj doniósł na inspek­
c ję  polieyi akademik F., że pewna cyganka, która 
wróżyła mu z ręki o przyszłych kolejach jego ży­
cia skr_iła mu podczas „ekstazy wróżebnej" złoty 
łańcuszek wraz z zegarkiem.

0b.ecu:ący synalek. Gutman Klein z Tamowa 
zawiadomił dyrekcję polic ji w Krakowie, że syn 
jego, Salomon, skradłszy mu 1000 "tor. zbiegł ao 
Ameryki.

NieUCZCIWa s łu ż ąc a . Ż Czevhowa doniesiono do 
dyrtkeyi polic ji Vf Krakowie, że Walerya Bojko, 
iłużąoa u Klemensa Topolnickiego, skraiła biżu- 
teryę znacznej wartości i  uciekła w stronę Kra- 
kowa.

Łe świata.
)  Wspaniały dar. z Warszawy donoszą pod datą 
25 b. m.: Dzień wczorajszy był dia Warszawy pa- 
jniętnem świętem nanki, uwieńczonem pięknym 
aktem ofiarności ze strony jeduegj z najwybitniej­
szych przedstawicieli arystrkracyl polskiej. Zało­
żone przed trzema laty T o w a r z y s t w o  n a u k o ­
w e  w  W a r s z a w i e ,  które wzięło sobie za zada­
nia wskrzesić wielkie tradycje, „towarzystwo przy-

f t i  O W Ą\ R  B, b £ ’Y siem: o
jacić1: nauk" otrzymało z rąk Józeia br. P o t o c ­
k i e g o  dar wspaniały, fundament materialny 
trwałego rozwoju, mianowicie, c z t e r o p i ę t r o w y  
g m a c h  przy uPcy Kaliksta, wartości około 200 
tyoięcy rubli na pomieszczenie broDi, instytutu nauk 
doświadczalnych, zbiorów i biblioteki. '

W  sobotę wieczorem odbyło się w pałacu Po­
tockich na Krakowskiem Przedmieściu uroczyste 
ogłoszenie tej darowizny i  przyjęcie je j przez To­
warzystwo naukowe warszawskie. Akt ten odbył 
Bię uroczyście wobec bardzo licznego zgromadzenia 
wyoitnych przedstawicieli nauki, literatury 1 sztuki. 
Przemawiał pierwszy Józef hr. Potocki i mowę 
swą zakończył odczytaniem aktu erekcyjnego, odpo­
wie dsśał zuś prezes Towarzystwa naukowego Alek- 
odnder Jabłonowski, poczem sekretarz Fr. Puławski 
odczytał ofleyalną odpowiedź i podziękowanie To­
warzystwa naukowego warszawskiego.

Uroczystość zakończyła się bankietem do którego 
zasiadb około 150 osob, w  tej liczbie członkowie 
wszystkich 3 wydziałów Towarzystwa naukowego. 
Podczas bankietu szereg toastów wygłosili pp.: 
Zdzisław Dmochowski, Fr Pułaski, Br. Chlebowski, 
J. K. Kochanowski, Józef hr. Potceki, Seweryn ks, 
Czetwertyński i mieniem prasy dr W ł. Rabski.

Echa morderstwa ś. d. ks. Macoszka. Jak 
wiadome, 3 styczLia b. r. zamordowano proboszcza 
w Dziedzicach ś. p. ks. Macoszka. Jako podejrza­
nych o powyższe morderstwo aresztowano w  Dzie- 
pzicach trzech robotników: Kazimierza Czecha, K a­
rola Przyklęka i  Jana Hilaszka, dwóch pierwszych 
pochodzących z Królestwa Polskiego, trzeciego z Dą- 
urowy na Śląsku austryaekim. Obecnie na wniosek 
Drokuraturyi państwa w  Cieszynie po 2 i pół mie- 
siąeznem więzieniu śledczem zostali wszyscy trzej 
wypuszczeni na wolność, ponieważ ok"zało się, że 
aresztowani są zupełnie niewinni, wydalono ich 
tylko z granic Śląska austryackiego.

Otwarcie pałacu przemysłowego. Z Wiednia 
telegrafują: Wczoraj w ODecnoscl cesarza odbyio 
się uroczyste otwarcie p a ł a c u  p r z e m y s ł o w e ­
g o  na placu Schwarzenbeiga. Przybyli na tę uro­
czystość arcyks. Rainer i Leopold Salwator pierw­
szy ocnmistrz dworu, prezydent ministrów z człon­
kami gabinetu i t  d. Na przemowę prezydenta 
komitetu Schillera odpowiedział ceBarz, że piękna 
(a budowa, stworzona pod hasłem godnego współ­
działania, tworzyć będzie ognisko pobudzające do 
rozwiązania wielkich zadań, jakie przypalają w 
udziale przemysłowi, temu doniosłemu czynnikowi 
życia państwowego i  gospodarczego. Cesarz wyra­
ził życzenie, aby w iaz z podwojami tego domu 
otwarła się nowa epoka rozkwitu rodzimego prze­
mysłu. Po mowie cesarza rozbrzmiały huczne okrzy­
ki na cześć monarchy. “

Morderca hr. Trigony. Z Rzymu donoszą: Ra­
da dyscyplinarna wydaliła z armii porucznika P  a- 
t e r n o ,  mordercę hr. Trigony.

Zmarli.
H e l e n a  Z a n i o t o w s k a ,  

76, zmarła 24 bm.
żona lekarza, lat

Dar 1 grunwaldzki. "Władysławowie Pelczarscy 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Kazimierzu W y- 
drychiewicza, 20 K.

Powszechne wykiady uniwersyteckie tw auli 
1 szkoły realnej o godz. 6). -

W  poniedziałek an. 27, we wtorek dn. 28, we 
środę dn. 29 i we czwartek dn. 30 hm:

Prof. Franciszek Sękowski: Temperament —  u- 
sposobienie —  charakter (cztery wykiady).

W  piątek dn. 31 marca: Prof. dr Wojciech Kra- 
jewsEl: R ok wrodzenia Chrystusa Pana.

Ckł-idkl. Komitet oocnodu granwalarkiep-o k Dobczy­
cach złożył: 8 K. na ponur T. Kościuszki i  8 K  dla 
Tow. Skoly ludowej.

Dla rodziny z Kioiestwp złożył N. N. 1 K.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W  poniedziałek: Z psychologii współczesnej. (4 wyki."' 
Wykładający dr W. Dawid.

Wa wtorek 28 marca: 0 Asnyku. (2 wy zł. z dekla­
macją). Wykładający ar Stanisław Kot.

Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.-

W  poniedziałek. „Pan Jowialski".
We wtorek: „Sędziowie" 

stęy Ir. Solskiej).
i „Chory z urojenia". (Wy-

B ,  G a b r - y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzęunych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianok za gotó rkę lab na spłaty nawet 
dwudziestom lesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

miasta, Madeja, łctóiy znał dolnzo Turtzaaino- 
wa i był przez niego w Sosnowcu badany w 
śledztwie. -

Następnie przesłuchano jako świadków Wal. 
M i c h a i a k e  i  aaw. dr Stan. E c w i ń s k i e *  
go. Ich zeznania i przebieg Jalszei rozprawy 
podamy w s-ydaniu porannem. „

Przed
Mady paustwa.

fTelegramy „K. Reformy11, z 27 marua.)

Wiedeń. W  gmachu parlamentu panuje u- 
g r o m n e  n a p r ę ż e n i e .  Posłowie, niezwykle 
licznie zebrani, omawiają sytuecyę. W  te; ch\;iii 
ni ma ż a d n y c h  w ą t p l i w o ś c i ,  że Izba 
posłów będzie rozwiązaną. Opowiadają, że ce- 
saiz, rozroawiąjąc wczoraj w czasie uroczysto­
ści otwarcia pałacu przemysłowego z pos. (Jhia- 
rim, zapowiedział rozwiązanie parlamentu. W  
tym  t e ż  d u c h u  w y p a d ł a  w c z o r a j s z a  
c u d e n e y a  bar. Bienertha u cesarza. Baron 
Bienerth przedłożył cesarzowi olszerne spra­
wozdanie o sytnacy:’ politycznej i o t r z y m a ł  
w s z y s t k i e  ż ą d a n e  p e ł n o m o c n i c t w a .

Bar B i e n e r t h  zwob*- dziś o godz. 2 i pół 
po poł. konferencyę przewoaniczących klubów 
większości. Powszechnem jesc przekonanie, że 
Bienerth zawiadomi na tej konferencyi pesłow o 
postanowienin rządu. Jest też pewnem, że par­
lament jeszcze dzisiaj będzi3 rozwiązany.

W  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  w której roz­
poczęło się o gooz. 10 przed południem, ob- 
s t r ń k c y a  t r w a  d a l e j .  Na początku posie­
dzenia czeski poseł S z r a m e k ,  rozpocznając 
przemowę, wymówif sobie dwugodzinną przerwę 
w obradach, na którą przewodniczący się zgo­
dził. Nastanie zabrał głos* pos. S p a c z ę k ,  
który mórtii po czesku. Oświadczył od na wstę­
pie, ż;. b ę d z i e  m ć w ł  t a k  d ł ugo ,  d o p ó k i  
pos.  S z r a m e k  n i e  w i ó c i .

Klub s ł o w i a ń s k i  odbył dziś pized połud­
niem naradę, n? której stwierdzono, ż e  s y t ua -  
c y a  n i e  u l e g ł ?  żadne]  z m i a n i e. O godzi­
nie 2 po południu zbiera się na posiedzenie 
U n i a  s ł o w i a ń s k a ,  która ma uchwalić ostry 
m a n i f e s t  z powodu sytuacyi.

Dzisiejsza popołudniowa kontereneya prze­
wodniczących klnbów większości będzie zapewnie 
o s t a t n i ą  konferencyą parlamentarną. Jutro 
zbiorą się na narady wszystkie kluby, celem 
uchwalenia m a n i f e s t ó w  do w y b o r c ó w .

N e w e  w y b o r y  —. jak twierdzą w parla­
mencie—  o d by  ł y  t y  się d o p i e r o  w j e s i e ­
ni. Bząd bowiem chce czekać, sądząc, że dc 
tej pory umysły się uspokoją. - ~
- Dzieuuiki poniedziałkowe: „Sonn und Muu- 
tagsztg," „Der Morgon" starają się wciągnąć 
w Drzeoilenie K o io  p o l s k i b .  aby zwalić na 
nie część winy za rozwiązanie parlamentu i 
twierdzą, i i  giupa S t a p l ń s k i e g o  czyni pod 
wpływem Bilińskiego trudności w Kole pol- 
skiem i grozi głosowaniem przeciw prowizoryum 
budżetowemu, względnie wystąpieniem ze stron­
nictw większości. Wobec tego rząd nie miałby 
większości i byłby zmuszony podać się z tego 
powoda do dymisyi lab rozwiązać parlament.

„DerMorgen" twierdzi, że S t a p i ń s k i  chce 
wnieść rezolucyę z wyrażeniem votum nieufno­
ści dla rządu.

Dalej donosi „Der Morgen" ̂ ze nieprawdziwą 
j«st wiadomość, jakoby ministrowie G t ą b i ń -  
s k i  i Z a l e s k i  otrsym aii od kom isyi parla­
mentarnej K o ł a  p o l s k i e g o  upoważnienie do 
p o z o s t a n i a  w gabinecie, na wypadek, gdyby 
nastąpił stan „ex lex" lub rządy § 14. Mini­
strów tych wezwano raczej, a b y  n ie  p o p i e ­
r a l i  t a k i e g o  s y s t e m u  r z ą d o w e g o .

Minister Gr ł ą b i ń s k . oświadczył na zapyta­
nia kilku posłów, że w Radzie ministów wystą­
pi p r z e c i w  roze ^ązaniu Rady państwa. “ - 
; Co się tyczy obozu u i e m i e c - k i e g o ,  to i 

tam —  jak donosi „Der Morgen" —  p a n u j e  
w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e .

Słychać też, że minister sprawiedliwości, Ho- 
c h e n b u r ger ,  sprzeciwia sie rządom § 1 4 / /

„Der Morgen" uważr v i ;c jeszcze za możli­
wą dymisyę gabinetu. - W kolach parlamentar­
nych jednak uważań. tę ewentualność za zu ­
p e ł n i e  w y k l u c z o n ą ,  natomiast rozwiąza­
nie Izby za rzecz postanowioną.

„Korresp. Herzog" ogłasza rozmowę z posłem 
S Ł a p i ń s k i m  o sytaacyi polityczne] Pcsei 
S t a p i ń s k i  o śx  dczył:

Wiadomości, jakoby poUku partya Indora 
zdecydowaną była wyetąpić z większości i przy 
ewentuamem głosowaniu głosować p r z e c i w  
prowizoryum budżetowemu, są n i e p r a w d z i ­
we.

Pulska partya In d  w  a puzostanie pod ka­
żdym warunkiem w 1 de polakiem. Bylooy je ­
dnak niewłaściwem  zaprzeczać, że w  szeregach 
polskiej partyi ludowe; panuje n i e z a d o w o ­
l e n i e  z powodu postępowania grrpy Gląbin- 
skiego.

Wiadomość, że komisja parlamentarna Koła 
polskiego zdecydowała się pozostawić polskich 
ministrów w gabinecie, na wypadek rozwiąza­
nia Izby posłów, jost niup^aw dziwą. Ten ma­
newr grupy w s z e c h p o l s k i e j  — z ich bo­
wiem strony wyszła ta wiadomość —  mus: na­
turalnie sytnacyę u t r u d n i ć .

Jesteśmy przekonani —  powiedział Stapiń 
ski — że obecnie jest jeszcze jedno wyj­
ście z sytuacyi, kióieby umożliwiło uniknięcie 
odroczenia, względnie rozwiązania Izby posłów. 
Gdyby jednak mimo to rozwiązano Izbę posłów, 
to polska partya ludowa z otuchą przystąpi do 
walki wyborczej. .

Koła czeskie —  jak donosi „Eoresp. Her­
zog- —  żąaają dy i f l ; s y i  g a b i n e t u  i w ta- 
kin razie głosowaliby ,za p r o w i z o r y r m  
bu d ż e t ó w  em;  wszystka te iednak kombina­
c je  nie mają realnej pudstawy, ponieważ roz- 
w i ą z a n i e  I z b y  p o s t ó w  ma j u ż  b y ć  po­
s t a n o w i o n e .  , ,

Wiedeń. W Konnsyi budżetowej ou początku 
posiedzenia przemawia p- Spaczek. Na g. 2 30 
prezydent ministrów zwołał ponferencyę przeło- 
żon/ch grup większości. . . -

Wiedeń. (Godz. wpół do 2) w komisyi oudże- 
towej mówi dalej poseł S p a c z e k.

X?
Uecydpjąca ckiwlla.

Wiedeń. O godzinie wpół do 3 po południu 
zbiera się —  jak wiadomo —  konferencyą

s ł o m *n  a o D r ą  w o i ę  i oswiaaczy, ze par­
lament rozwiąże, ■ o.y - ,

Ł'-ł’ ■ r~ ^  ‘ 
fioio polskie.

Wiedeń. vV południe rozpoczęło się posiedze­
nie komisyi parlamentarnej K o ł a  p o l s k i e g o  
które trwa dotąd (godzina FSO w południe).

1 U

(Telegramy „N. Reformy". 7 27 marca.)
Nowy Jork. W  wielkiej fabryce celulozy, 

mieszczącej się na w yższych  piętracn dziesię- 
ciopiętiowej kaiuionicy, wybuchł wskutek eks- 
plozyi pożar, który z mesłycbaną szybkością 
ogarnął najprzód siódme piętro. Na tem piętrze

na wyższych pracowało w tei chwili okoio 
1500 robotników i robotnic, przeważnie m ł o 
d y c h  ży d ó w e k  z R o s y i .  0'brzym:e siupy 
ogDia, wydobywające się z siódmego piętra 
oknami i d-zwiami, z a m k n ę ł y  z u p e ł n i e  
w s z y s t k i e  w y j ś c i a  i uniemożliwiały ratu­
nek. Część robotników usiłowało ratować się 
ucieczaą po przewodach elektrycznych, łączą­
cych ogarniętą ogniem kamenicę z przeciwległą 
po drugiej stronie ulicy. Pod icb ciężarem 
d r u t y  p ę k ł y  i wszyscy r u n ę l i  w p r z e ­
p a ś ć ,  ponosząc śmierć ns miejscu.

Inni usiłowali spuścić się na dół „intami" -  
te atoli również p r z e s t a ł y  f u n k e y o n o  
w a ć  i w s z y s c y ,  którzy się w nich znajdo­
wali z n a l e ź l i  ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h  
lub od uauszenia. Gdy po ugaszeniu ognia 
otwarto lifty, znaleziono w nich k i l k a d z i e ­
s i ą t  z w ę g l o n y c h  z w ł o k -

Dużo dziewcząt w^skaKiwało z okrnn i  zaDi- 
jało się, spauając na bruk ulicy. Do godziny 
C -wieczorem wydobyto ogółem 15C trupów, 
przeważnie dziewcząt —  oraz około 250 mniej 
lab więcej ciężko rannych.
* Nowy Jork. Potwieidza się, że przy pożarze 

fabryki celulozy przeszło 150 osób straciło ży­
cie. Większość ofiar to dziewczęta euiopejskie 
z rodzin em i g / a n t ó  w. ’ .

-! ,; - . -- x:X l ’S'\
Ganai granae do ]acntu uesarskiego „Hohenzol 
lern-. Mimo deszczu zebrał się wielki tłuui 
ludzi.

- ■ —  — — . .>• -ł  ---
iryesu lYczuiaj zebranie sti aj kujących ma11rynarzy po burzliwej dysknsyi uchwaliło wró;  

cic do p r a c y .  Wobec tego Jyrekcya „Lloyda^ 
ogłos.ła, że okręty Lloydu znowu pełnić będą 
prawiułową służbę.

Nowy Jork. Według telegramu z Meksyku 
gabinet tamtejszy podał się do dymisyi. X

Cdpowieuzialny redaktor i wydawca:’ 

n l i c h a l ;  K ł o n o p r ^ s ^ i ,

N A D E S Ł A N E .
A r ty k u ły  w  tym  d z ia le  n ie  p o c h c a z ą  o- 

red a k cv i).

Lw ow . Telefon Nr 1311J .
Pierwszorzędny 2264 3 10

M I O T E Ł  „ A U S T R I A ”
50 pokoi. Światło eiektr.W inda.Telefony.Łozienki.

Juliusz Teodor Kiihner,
ołagoietni kierownik hoteln GeorgeU.

Specyalny sli^d
Wód mineralnych pod tirms

ttiomizie i ;ei°iira(iczi( 
t-łipćflijiJici „ M  K t l o n n f

z 27 marca.

Pkaz o ziem&tiRacl>.
Petersuurp. Ogłoszono ukaz carski w spra­

wie ziemstw w guberniach zachodnich na pod­
stawie art. 87 ustaw zasadniczych (Zob. art. 
p. t. „Tryufnf IStołypina", Przyp red.).

Satnorilowaule rektora.
Saratów. Uczeń, wydalony z tutejszego se- 

minaryum duchownego prawosławnego, napadł 
na wychodzącego z cerkwi seminaryjnej rekto­
ra C e l e b i o w s k - e g o  i nożem fińskim ranił 
go w brzuch i łonatkę. Rektoi zmarł.

Stole! Ilfcetesń* -tJa iS-ŁJW Skff.
Petersburg. Diegtiarewowi pozwolono na prze­

prowadzenie badań co ao projektu buuowy ko­
lei l u b e l s k o - t o m a s z o w s k i e j ,  na prze­
strzeni 105 wiorst.

Es-jjcaysieś :l jabilenszewe we
WIOSAOCik.

Rzym Gkoio północy ogłosiły strzały moździe­
rzowe rozpoczęcie się uroczystości j utulę o azo­
wych.

Praga. Posłowie Massaryk i Drtina wydali 
imieniem wolnomyślnych Czechow depesze gra­
tulacyjną do prezydenta włoskiej Izby deputo­
wanego Marcora z okazy, jubileuszu królestwa 
vłosdego.

Po dró te Wllnelma.
Wenecya. Pociąg dworski, wiozący niemiecką 

parę cesarską, przybył tu wczoraj w połuan.e. 
Na dworcu powitali ją  książę Abruzzów i księ- 
żę Udme. Książęta udali się następnie przez

■\ TfłAUME SYN przeniesiono do dowego domu 
XX. Misyonarzy przy ul.św. Gertrudy 23, teU 4Sc
  - 2600 1 10

Ma r y s l e a r i
córka Zofii i Zygmunta J a w o r s u i c h ,  zmarłd 

24 marca w Kossowej.

Im isioii
2 i 3 pokoje z przy należnościami do wyncjęcici 

.. Wolska 38. " ,

jlnrtuL tekegraficzike.
vieden 2/ marca. (Giełda południowa.)
Marki 117’bO. .lenta majowa 92-95. i.ent Koranu bil 

węgiRt iLa 91-55. A la jt auitr. uuu. kred, 679-25, A k y t 
TRg takł. krsd. 353- -. Akcye Anglobanku 331*--, Akoye 
union lankn 632 oO. Axoy« BankTereinu 556’—. Akayu LU,, 
ieroamtu 536 — . AkoyekoU* państwowyoii 755-25. Łon., 
-ardy 1I3-—. . koye fabryki broni 744’—. Akvye tyte 
niowe 333-—. Alpiny 3_J1- —, Rima-Murtny' 685*—. Ak- 
oyo prŁ.URgo Tow. żulain go 2697'—  . «oay torookii 
255*75, Rud c 253*75, Sstoda 567'50, Akcjo jalio. Banku 
tupo-eoinego 0—•- . ’

_apaiOj’ooia silao.
Berlin, 27 marca. (Gisida otrrl-  j
AŁoye kredytowi 211-26. Tow djJcon m .  198-25.
Usposobienie słaoe. 7

Giełda warszawska.
Warszaw0, 27 marcu.
/•procentowa renta rosyjska 94-45 rb.; ptouiiuwka s 

1S64 roka 463’— rb.; primiówka z 1866 Loka 879’— ; 
4‘ L-proo. obligacje m. Warszawy 91’20; 5-proo. pcly- 
czfa rosyjskr 1 emisji 479-50 rb.; 6-proc. pożyozka I I  
emisyi 3?0’50; szlaolieckie 330’-  ■; 4lj,-proo, listy ziem­
skie 92-55; 4-proo. listy ziemskie 93’80 rb.; 5-proo. l i ­
sty miast i  Warszawy »676 rb.; 4-/1-prooeatowf listy\ 
miasta >Varszawy 91-25 lab.; 6-Drosent. listy łódzkie 
e3’30 rnb.; akoye mi as »  uudzi 5u2‘50tb.; akcye Baiiau 
bandlowbgo warszawskiego 470-— rnb.; Cokrownu 
-75'— rj.: 8tarachow.ce ,78-— rb., Lilpop 138’— rb.; 
rludzk, .30-— ; Zawiercie 370’—  rb.; Zyrardóv 28 2'— 
rb.; Pdtiłów 140-— rb,; 6-proo. piotrkowskie 92-15 rb,' 
żorman-bzwedj 380-— ; B j uu ao-27, ,

Giełda zbożowa.
Budaiisszt, 27 nai jo —- Targ zbożowy,,
Pszenica na kwiecień 1P66 du 11-67; psaen.ua na mai 

11'46 do 11-47-, pszenica na październik 10-8b do i0-8d'; 
żyto nc kwib6ień 8‘19 do 8‘20; żyto “a październik 8-0/ 
do 8 05; owies na kwiecień 8-50 do 8 'ć l; ot. ies na pa­
ździernik 7-39 do 7 40; kuknrndzu na maj 6-61 do 6 62; 
.uknrndza na 'ipiee O-—  do 0'— ; rzepak na sierpień 
l3'/0 do 13-80. ,

Ofertj- mierne, chęc knpna mierna, Uipo-clioiiie spo 
zojne, piękna.

ID nowe ofmatjin nomen imsoissiownoi
Wieaefi, Ul., ScbwarzenberSerplurz i
— —  z n a j d u j ą  s i ę  H u r a  = ą g

Związku n^ezpleczev aastryacUcb 
i w^gker?kfch przemfskowcćw.

Antryacklego akcyjuegt fo w a r jy ; 
stwa ubezpieczeń od źyw&otów. ?

KraUów, 27 marca.

Dziesiąty dzień rozprawy.
Na duioiejszej rozprawie przesłuchano jakc 

świadka p. Artura G r u s z e c k i e g o ,  znanego 
powieścioFisarza. Znał on Rybaka, którego uwa­
żał za blagiera. Podczas ebehoaa grunwaldz­
kiego siedział świadek w jednym z tutejszych 
noteii. Po chwili wszedł Rybak z puszką T. S 
L., przywitał się z nim i poszedł dalej zbierać 
stładti; wówczas zbliżył się do świadka pe­
wien znajomy z Warszawy i zwrócił mu uwa­
gę, że Rybak jest szpiegiem. Świadek nie brał 
tego twierdzenia na seryo. Gdy Rybak wycho­
dził i żegnał się ze świadkiem, przystąpił inny 
znajomy do świadka i powtórzył mu rówmeż, 
że Rybak jest notorycznym szpiegiem. Później 
sam świadek opowiedział o tem Rybakowi, lecz 
n e wymienił nazwisk tych osób, które zarzuty 
pod niosły.

>8w. Wincenły M a k o w s k i  poznał Rybaka 
p idezas u czystości poświęcenia wieży jasuo- 
górskiej. “'o raz drugi s itkał go dopiero w
roku 1910 w Katowicach. Świadek chciał mu
się ukłonić, lecz Rybak odwrócił twarz. Wów­
czas spostrzegł świadek, że Rybak szedł w to­
warzystwie rotmistrza żaudarmery* rosyjskiej 
Turczaninowa.

Dr S z a l a y :  Gzy Turczaninowa znał paD 
dobrze?

Świ ad . :  Tak jest. Gdy bawiłem w Sosnow­
cu, pokazał mi go jeden z kolegów, Którego
Turczaninow badał.

Dr S z a l a y  postawił wniosek o zawezwanie 
Turczaninowa i skonfrontowanie go ze świad- 
kiom

Dr M a r e k  domaga się przesłucnama jako I przewoaniczccych tiubów większości, na której, I 
śwadka robotnika przy zakładzie czyszczenia!jak słychać bar. Bienerth p o ' , z i ę k u j e  po-|

ZaŁużGne przez  przemysłowców k m try L
' ’ Teiefon Nr 6170 i 6171.

Dowodne srodk. rękojmi K  16.515.44130.

Przyjmowanie u b ezp ie czeń  od  ogn ia , u ie s zc zę ś liw y c l: w yp ad ków  (a  d z ie c i),  od  o d ­
p o w ied z ia ln o śc i, mrlamauia, u szk od zen ia  p r z y  p r z e w o z ie  f  :kła, kon i i pakunków 
podróżnych  wrai z ubezpieczeniem utraconego zysku i bieżących kosztów w razie przerw

w ruchu

flb eL p ieczem e od wypadków w  p o d ró ży
z ubezpieczeniem na ca>y przeciąg życia we 
wszystkich krajacn zmm- za jednorazową opłatą 

premii. -

1 b e z p ie c z n i? n a  p o d ró ż e  m o rsk ie  przeciw 
wyyadkum podczas podróży morskich na Wschód 
tudzież do krajów północnych icd. i na poDyt 

w poszczególnych krajach,

Uiular!iouran3 premie, korzystne warunki, szyjki,* i rzcteine aregnlowauc
s zk ó d .

Bliższych wyjaśnień udzielają i zlecenia p/zyjmują Centrala w Wiedniu filie i repre- 
zentacye w Bndapeszcle, Bemie (IJor.) Jłracn, Pradze Łtoercn, Zadarze, 
\ ,j, Earnlowie, Iisbriku, Karis o .ńzic, Ge., wen, Lwowie, Lii en, Saic- 

nrgn, Sarajegeą Cieplicach, Cieszynie, Tryeśfcie, 9p a g ę  ud,

i

j^Tiyfy v narodów kultwainycH prze; kilka wieków/* 
mezbĘdnem; przy OLZysuczan.y bielizny Dziś 

ł  i dndkwwKu wynalazków i posiąpu, nowoczesna^ 
sw4 13 Q J)'a' Cz“ nam Mooskonzjonych śro-dkiw 
P^prsrwa bielizr.yTakinr jeU wyrób swojski 
» ,.Z ^ ^  oonronną-hoszolkąySapOf jes> wprosi dealny jmk 

do prania bielizny, pod gwar?ncyą nie zawier: ■
żadnych bieliżnie szkodliwych sKfadnikovj. Wszędzie dc 

^m/jymoycia w odczKach po łC hai. Złoly medal.Lwów l&nr?. 
Chem.faoryki Czesława KapórskiepowSta/oga^dzk

•ra! łmIS

Hygieniczne mydła prze­
tłuszczone toaletowe

są przygotowane według najnowszych wyma^ 
gań nauki (Prof. Dra Unna i t. d.) o hygienię 

i pielęgnowaniu skóry. : ł )C
Wystrzegać siq naśiadownictwl ' Cena począwszy ot RU £



Nr 1*0. D C W a. E  l i  F  u tt 1  j Ponieuziaieic 27 Marca l a l i

O g r o d n i k
zakłada, urządza ogTodr, wykonuje wszell ie 
roboty wchodząje w-zaires ogrodnictwa. Zgt - 
wenia: „Ogrodnik", Grzegórzki, ul. Szkolna 48.

2639 1 3

Poszukuje się
mieszkania: dużych 2 lub 3 pokoi z kuchnią, 
w Krakowie na wolnem miejscu lub pośród 
ogrodów, blizko dworca kolejowego lub stacyi 
tramwajowej, od 15 kwietnia b r., chętnie z 
administracyą za kaucyą. Juszczakiewicz, Za- 
kopanb, Przecznica 27. ' - 2632 1 3

E m e r y t
46 lat, posiadający większy kapitał, pragnie 
nabyć mały folwarczek lub zostać spólnikiem 
interesu. Zgłoszenia: ,.6erżabek“ poste restante 
Chabówka. 2629

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

E, Gabryeiska
Bynef* g łó w n y  35 (K rzyszto fu ry/ .

Autorow>e azieł wystawionych: 
Axentowioz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hot- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
Krudowski, dr Eunzek, Malczewski, Ma­
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod­
górski, Sichulski, Stanisławski, Szankow- 
ski, Uziembło, Weiss, Wyczółkowski, Że­
lechowski, Żarnecki i inni. 1019 61 o 
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W stęp bezp ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

Wiosna 11Hi. Wiosna 1911,71M A G A Z Y N  H E N R Y K A  S C H W A R Z A
ąłtÓA', A  Grodzka 1. 13. - - - - Telefon 43.

A u re p  t e t e g r .  K r a k ó w .

RowoórJ w wełnie, jedwabiach! Gotowe okrycia, kostyumy, paltoty!
U P f  l l ł a s n e  p r a c o w n ie .  |

P r z y  z a k u p n i e  k o r z y s t n a  w y m i a n a  r  f i  t l i !  2231 5 88 P e ó b y  f r a n c o  n a  ż ą d a n i e !

Salon Mód
H . - S ^ r m a n ó w it y

S z e w s k a  7 ,  S w . , ’

poleca wielki wybór k a p e iu szy  pary­
skich i wiedeńskich. 238J 1 20

i L s e i
do praktyki rzeźbiarskiej przyjmie Jan 
Tumbiński, art.-rzezbiarz, Kraków, Kar 
melicfta 21. — 260b 1 6

. . L A K T O L '
- (p r z e d t e m  F e r m e n t )

U ra b ó iP , u l. św . A n n y  1. 4.

Poszukuje zastępców w Tarnopolu, 
Stanisławowie i w Krynicy do wy­
robu 1 sprzedaży dyetetycznych pre­
paratów z mlena, jak „Iak to l“ , 
kefir, zaczyn płynny etc. 2572 l  4

3 pod*2zie;żawy
? ok^iicr 'rakowa, o powierzchni 100 mg., 
350 mg.. 400 mg z zastrzeżeniem odknpienia 
ln "T“nł arzv, natychmiast do odstąpienia, a nadto 
wiele innych poleca konc. centr. biuro kupna- 
sprzedaij niernchomości, Kroków, Mały Ry- 
neic 1. i. Nr telefonu 1099. 2611 1 ó"

Z powodu wyjazdu
sprzedam *ara„' tanie sklep korzenny, w oży­
wionej nlie.v w tłęunikach. Zgłoszenia pod li­
terami U. Ż. poste rest. D.;amui, 2564 2 4

Majątek tabularny.
od laloiij o 21/. godz. od Krakowa kołowo, — 
od stacyi kolejowej o PA godziny, o powierzchni 
przeszło 50u mg. z pięknemi budynkami go- 
jpodaiuzemi. — pałacykiem o 8 salonach z nw. 
15-morgowym sadem, wraz z wspanitłym in­
wentarzem żywym i martwym z obfitą’ kres- 
cencyą, jedynie z powodu przeniesienia właści­
ciela na wschodnią Galicyę, — za bezcen na­
tychmiast do sprzedania, — a nadto kill adzie- 
fiiąi innycn majątków ziemskich, folwarków, 
Kamienic itd. poleca: konc. centr. biuro kupna- 
sprzedaży nieruchomości Kruków, Mały Rynek 
i. 4. Nr telefonu 109y. 2609 1 5

za^az albo później, poszukuje
naczelnik centralnego biura i 
rachunkowości pierwszorzę­
dnych zakładów przemysło­
wych i majątków ziemskich. 
Zgłoszenia pod 2624. przyj­
muje Administracya »Nowej 
Reformy«. 2624 x 3

I I  tli M
I i i .  11L św. Jana L 1 4 1. p.

ftdfesmioszkama: Kruków, Podzam cze 2 6 I.p .
rządowo upoważniony geometra cywilny, 
inż. kultury leśnik z akadem. w j kształ 
Ceniem; przeprowadza podziały i pomiary 
gruntów, nowe zdjęcia dlaf regrlacyi 
miast, niwelacye, plany bud. wodueią 
gów i kanalizacyi, urządzenia gospo 
2262 darczoleśne i t. d. 3 0

Nauczycielki I boaiy
reKomenduje bez opłaty biurowej i wpisowej 
Stowarzysz :nie opieki nad dziewczęt-mi, Kapu­
cyńska 3, lamźe tani pensyonat dla przeje- 
. lnych osob pracujących na polu pedagogii. 

2602 1 3

BAZAR GUBRGinr
Rynek 17, w  przechodniej kainlenicy, 

ul. Bracltn 4. — poleca 
prawdziwy styryjski sok malinowy, whlki wy 
bór ciastek Cab.isa, począwszy już od 2 hal. 
do 50 hal., czekoladę Kufferlego łamaną, ,/„ kg. 
30 hal. mnóstwo nowości w pisankach i ba­
rankach Wielkanocnych po cenach bardzo Mj 
zkich. 2605 1 10

Posady zupełnie samodzielnego

buchaltera-bilansisty
biegłego korespondenta '  polsko-niemieckiego, 
są do objęcia w większem przedsiębiorstwie 
prowincyonalnem. Osoby, które pracowały w 
przedsiębiorstwach naftowych, mają pierwszeń­
stwo. Wymagar" są wysokie kwalifikacye. — 
Zgłoszenie pod 59. P. do biura ogłoszeń Soko­
łowskiego W6 Lwowie. ‘ 2626

Baby, placki, ubranie siiołu W ie l­
kanocnego e tc ,  zawarte w Iiustr.

Kucharzu
krakowskim
przez Gruszecką, w opr. kor 4'— . wydanie X. 
366 obiadów. Znakomita K linia krakow­
ska d'a oszczędnych gospodyń. Cena 2'— kor. 
Za nadesłaniem pow. kwoty za przekazem poczt, 
wysyła księgarnia nauł -ab. Kilimu iblaua 

Kraków.., ni. św. Tomasza. 2615 L 4

Jedna z większych firm papierniczych 
w Królestwie Polskiem (.zabór ro­
syjski) poszukuje następujących pra­

cowników:
1) wyKwalifikowanego m a;s tra  łftb ry- 

k a cy i, dokładnie obznaj ćmionego 
z fabrykacyą papieru;

2) dwóch wykwaliiiKowanych rooszy - 
iiis tów  p a p ie rn iczych , którzy u- 
mieją robić papier dok ładn ie  p o ­
d łu g rragi.

Kerdydaci muszą być bezwarunkowo 
fachowcami, którzy zajmowali juź od­
powiednie' posady w fabrykach papieru 
i mogą przedstawić dobre świadectwa; 
winni być ludźmi trzeźwymi i praco­
witymi. 2593 1 3

Wynagrodzenie może być wysokie i 
zależne jest od kwahtikacyi.

Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
warunków wraz z odpisami świadectw 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“ 
pod znakiem „P a p ie rn ia  A . B.“

1 1  r *  M  h §  połączony z pokoj.
mi do śniadań, wśród 

Rynku w Krakowie, dobrze idący, jest 
do odstąpienia pod dobrem! warunkami. 
Reflektuje się tylko na siły handlowe. 
Zgłoszenia: Władysław Falek, Zwierzy­
niec, Nowa 1. 2619 i  3

Towarzystwo
poszukuje młodego u rzęd n ika ) * ożL 
wie z ukończoną akademią handlową, 
który mógłby prowadzić samodzielni! 
korespondencyę polską i niemiecką.

Zgłuszenia tylko listowne przyjmuje 
Administracya „F  Reform;, “ pod „Z d o l­
n y  ko resp on d en t 2570“ . 25/0

L. 27244/1911. 2607 1 3
B. a.

i i  M
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

robót:
pokos tni czy ch,

. szklarskich, 
malarskich,
posadzek kamion nowych 

dla budowy Magistratu w Krakowie, 
odbędzie sie w Budownictwie miejskiem 
■oddział A. rozprawa za pomocą ofert 
pisemnych dn ia  18 k n ie tn ia  o' go­
dz uie 12 w południe,

plaay, kosztorysy i warunki można 
przeglądać w rzeczonem biurze w go­
dzinach urzędowych. Oferty wniesione
po terminie, ub nie sporządzone według 
wzoru, me będą uwzględnione.

D i s p m fe n lo
kredens średni z płytą, 2 łóżka staroniemiecka, 
różne szafy, biurka większe, komoda, kan“.py, 
kredens kuchenny, lodownia pokojowa większa, 
lampy lóżne, kika m»szyn do szycia,- wanna, 
parawany, wózek dziecięcy, skrzypce lepsze, 
stoły, cytra, samowar i różne inne rzeczy. Naj­
taniej sprzedaje katolicki Handel mebli nżywi - 
nych i różnych rzeczy. Kraków, ul. św. Jana 
1. 14, s tlep. 2429 6 9

Kompletne urządzenie restart1 acyi ką­
pielowej, a mianowicie; umeblowanie, 
naczynia stołowe, kuchenne oraz zapasy 
win i wódek, sprzedane zostaną dni3 
U  k w ie tn ia  1911 o  god z . 19 rano.

C. k. Sad powiatowy 0. II.

Jordanów, dnia 17 marca 1911.
2625 1 3

Skutek zdumiewający! — Puszua 40 h. 2058 6 7

P ł o w o  o t w a r t a  k s i ę g a r n i a

Scecvalne działy:

Histcrya ,

(literatura

Sztuka

filozofia

Gospodarstwo 
wiejskie 1 do­

mowe

Prawo

Kwestya społe­
czna

Pedagogia

pod firmą: 2477 3 10

K r a l  Kwaśniewski
w  K r a k o  le , u lte a  S z e w s k a  11
poleca swój bogato zaopatrzony sortyment ła­
skawym względom i pamięci F. T. PuDliczności.

Nowość!
Przyjmuje się abonament na

„ T e k ę  F i s m l ( .
Bliższych informacyj o powyższym abona­
mencie, dotąd u nas nie praktykowanym, 
a za granicą yrowadzonym z wielkiem po­
wodzeniem, udziela księgarnia na zapytania.

Specyalne działy: 

Powieści 
Poezye 
nrsmat 

. Komedya 
Książki dia dzieci 

i młodzieży 
F ątk szkolne 

Teologia

Przyjmuje się 
prenumeratę na 
vs~ elki czaso- 

plsiua urajowe 
i zbg^aniczne.

M nsczyn Kapeluszy t e k i e b
I n 5T A N 9S Ł A W Y  RAUSCH  I .1

P* R̂ nek 17...................bracka 4 *• "•
poieca w wielkim wyborze: M oielt paryskie -  wiedeńskie od najwykwintniej­
szych do najskromniejszych, lówmeż kapelusz? i przybory do tychże. Posiada 
na składzie kapelusze ze słomek w y r o b u  k r a j o w e g o .  2240 3 3

Własne
wyroby!

l a n a t o w t ó z
sklepy własne

L w ó w ,  f i r a k ó w  I  P r z e c t i y ś i

poleca: 1 1734 5 0

Prawdziwa mleko ogórkowe I kerosia.
P r a w d z iw y  K re m  tg fa rk o w y  1 k o r .  
P r a w a z iw y  P u d e r  o t fó rk o w j a k o r .  
P.*aw4 z ifv ?  M yd ło  o y d rk e w e  1 k o r .
O d z n a c z o n e  s r e b r n y m  m e d a l e m  c. k. Ministerstw? handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne, . 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie dc nabycia Żądać wyraźnie tylko

. _ . .... wyrobu

J A N A  M H N A T O W K E Z A .

Starszy p e n m
hi.ndli sry, z działo korzeń., mogący złozyć 1030 
kor. 1-ancyi, poszuKuje od 1 maja posady kie­
rownika handlr, obejmie także dzierżawę han­
dlu. Łask. zgłoszenia pod „Handlowiec11 poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu inser. 2510 4 4

, A b s o l w e n t
krakowskiej szkoły handlowej z praktyką biu­
rową, poszukuje za skromnem wynagrodzeniem 
zaraz posady w Krakowie. Zgłoszenia pod J. 
Schmaus, Kołomyja, ul. Górna 21. . 2563 2 3

' f i l i a  w  K r y n i c y
do w yd z ie rża w ie n ia  na pensyonat. 
W  ślicznem położeniu, blisko lasu. —  

Wiadomość: Kancelarya adwokacka, 
Kraków, Bracka 13, I  p. -2606 i  3

i r  .tsyu Ylf Ujdlunu
poszukuje od 1 kwietnia b. r. rutyno­
wanego pomocniks miodszegt. 2622 i

E e t i s s i a s 8
pozyt. i aegat., który robi także zdję­
cia, znajdzie zaraz stałą posadę w za­
kładzie fotogr. T . M ro c zk o w sk ie g o  
w  T a rn ow ie . 9556 2 2

F i r m a  n a f t a
poszukuje zdolnego u rzęd n ika , I ruty­
nowanego w prowadzeniu list płacy ro­
botników w wielkiem przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia pod 59 F . do biura ogłoszeń 
Sokołowskiego we Lwowie. 2627

K cre sp G n & n t-b n M er
samodzielny bil»,nsista i rutynowany urzędnik 
biurowy, władający w słowie i piśmie bardzo 
dobrze językiem n iem ieck im , piszący także 
na maszynie, poszuKuje posady. Zgłoszenia pod 
Bf. K. M. 100. poste rest. "ra k ó w . 2435 3 3

Z powodu wyjazdu
meble i rzeczy do sprzedania- Plac Ma­
tejki 1. 1, I  p., Nr 3. . 2314 6 6

Potrzebujemy zdolnego 2*62 2 3

m o z y n i m i
fachowca, przy dostawach paszy dla wojskowo­
ści. Posada zaraz do objęcia. Zgłoszenia przyj­
mują Bracia Finder w Podgórzu, Ręfhtvkh.

P j j Ł i A n  front., umebl., słoneczny, z wido- 
*  kiem na planty, z osobnem wej­
ściem, *araz ćo wynajęcia z utrzymaniem t. j. 
śniadanie i obiad - - Ul Basztowa I p., drzwi 
na lewo. — 2538 3 5

M a  iicS . M C  w Mowitacli
nrzyjmie na praktykę studenta z ukończoną 
id Vi gimn. z doirrym postępem. Zgłoszenia: 
>Vładysłan Hoirnnó, aptekarz w 
W adowicach. 2528 3 4

D u ż a  s z a f a  s k i s p a w a
bardzo tanio do SDrzedania

Pabiiczra hala Aukcyjna, Hynek 10.
2586 2 3

-W i i  l A i f f i i  oGladw
poszukuje się od 1 kwietnia zdoinego, 
inteligentnego człowieka, z działu kolo­
nialnego, oraz kasjerki. Zgłoszenia pod 
„945“  poste rest. Kraków. 2541 3 3

fabryczne

buduje 
inż. Roman Z. Ciesielski
Kraków — Garncarska 14. 

196 u  o Telefon 1079.

p o M k  h a n d l o w y
z działu towarów koioniamych, potrzebny 
jako samodzielny kierownik f i l i  detai- 
licznej w Jarosławiu. —  Dzień objęcia 
czynności 25 maja. —  Parowa fabryka 
biszkoptów, pierników i cukrów Sta­
n is ła w  G urgu l w  Ja ro s ła w iu . „

2592 2 ]

Liceneye matźeśśstói.© er itd...
obywatelstwa, aiastr.

Wyjaśnienia i pośrednictwo na mocy upoważnienia c. k. polit, władzy krajowej.

S  "fc s *  a  "fc s  - B  v .  1?  g  e  p  ■ 52. ©  o  jo l " i  s  - 3 3  a  p  c  i *  u
W ie d e ń ,  I . ,  GM "ilnan\gergasse 1. ( f e l .  7 1 2 6 ).

(Rorespondencya tylko niemiecka lub francuska). 2251 4 8

Sklep c went. na biuro lub skrad 
do wynajęcia od i  kwietnia. 
Ul. św. K rzyża 5. 2313 10 0

M n in łn l/  w zacb- Gal-, obszar 210 n , 
l i ld ju l im  gorzelnią nowe aparaty, 225 
hekt. kont., ziemia przeważnie żytnia, 
budynki gosp. w dobrym stanie, mleczne 
yojpodarstwo, 35 krów. Inwent. mar­
twy komplet., odległość ud st. kol. 20 
jinut bitym gościńcem, dc sp-zedania. 

Zgłoszenia listowne pod J. S ? 102 przyj­
muje Admin. „N. Reformy11. 2102 5 6

Mięso! Mięso!
Codziennie ze świeżego bicia, ' F 5 kg. paczkach 
doborowe tylne mięso z grubych wołów lub cie­
lęcinę z pośladka E kor., wysyła opłatnie za 
zaliczką J. Mager, Skałat 25 263C

mm wian
pod ywarancyą prawdziwy i czysty, żółty jak 
złoto, w 5 kg. bl ,czai ąch z 5'90 kor. optatuie 
za zaliczką wysyła S. Ellenbnrg, Skałat 20.

2631

Nikt nie będz^ sic obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży­
wczego proszku do pielęgnowania włosów

w pakietach po 25 hal. do nabycia w

Potrzebna 2194 10 10

k a s y e r k a
uzdolniona, z kaucyą, w Cukierni Lw ow ­
skiej 31 M lc L a lik ^ , Floryauska 45

Potrzebny 2195 10 10

b u f s t ę w i u r ,
uzdolniony w tym zauodz. s, w Cukierń1' 
Lwowskiej J. M ioh a lik a8 Flory ańska 45.

Potrzebny cukierniczy

sub jek t sk lepow y
w Cukierni Lwowskiej J. Michalika, 
Floryańska 45. 2196 10 10

Pożyczki
dla P, 1 urzędników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli^ oficerów, adwokatów, notarynszy, 
lekarzy, inżynier u w, księży i straży sKarb. od 
nadstr. za 'iondyktem i bez, załatwia informa- 
oye w sprawie ubezpieczenia życia, udzieli: Re- 
prezentacy. „ B t  _ m te n  V e r e ln u “  Lwów, 
ul. Kopernike 28, IJ piętro. 1989 10 11

Dom w Witkowach
pod M. Ostrawą, w bezpośredniej bli­
skości powstać mającej fabryki wyro­
bów żelaznych, z dobrze idącym han­
dlem towarów mieszanych i kantyną 
dla robotników, jest zaraz pod kcJzy- 
stnemi warunkaini tanio do sprzedania 
Zgłoszenia przyjmuje Ignacy Goldber- 
ger, przeć siębiorca budowlany w  Za- 
bfehu n, O. (pod M. Ostrawą). 2488 3 6

K u p i ę  k a m ie tw p .ę
w Wielkim Kranówie, dobrze zbudowa­
ną, z dopłatą do 40.000 koron. Zgło­
szenia pod J. P. 80 poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 2601 1 3

P l KOI z ^uin ôrtem urządzony, elektr., 
I U RUJ łazienka, z wyk wintnem otrzy­
maniem, tamże obiady w domu i na mia­
sto Pańska 5, I  p., na lewo. 2621 1 2

K a m t e » ! c a
do sprzedania w Dębnikach za 30.000 
koron. Wiadomość: Dębniki, Polna 1, 
u Białcuskiego. 2599 1 3

Nadszedł M e ź y  litinsporr 
ja b łek  na świętą
Tyrolskie po 50 hal. kilo, Kompotowe 
po 24 hal. kilo. S k ie r  C u k iern iczy  
F lo ryań sk a  !■ 57, przy Bramie F io 
ryańskiej. ; ; « 2620 1 2

Zdolay pomocnih
zaraz potrzebny do Zakładu fryzyer- 
skiego iózeta Nowaka, Hotel Saski, 
Kraków. 2581 2 a

Wino czerwone
r e ń s k ie ,  to k a j k m a & e ira ,
jako resztę likwiiacyi piwni­
cy, wysprzedaje poirzef poło-

. wy ceny 2585 2 3

ll(

K u p i ę  k a m i e n i c ę
z ogrodem i parcelę. Zgłoszenia pod „D om  11“  
poste r e s t Kraków , za oKaz. Kwitu inseiat. 

2406 4 4

L t ł k a i  p a r t e r o w y
/ * t

144 m. □  i sutereny, elektryka, gaz, 
wodociąg, na cele przemysłowe do wy­
najęcia. PędzichóW 18. 2666 2 5

Rgrsnoin-ziirziKld!
dobrze i ilecony, teoretycznie i praktycznie w y  
kształcony, na mł. douracb w Czechach, pragnio 
otrzymać posadę. Zgłoszenia pod „A . S. ?'4ZS 1 
przyjmuje Administracja „Nowej Reformy". 

2325 5 5

H a s t ®
naturalno, codzii n e świeże w 5 klg. paczkach 
za 11’60 kor, Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. blaszankach za 7-— kor., wysyła franco 
do każdej stacyi pocztowej za pobraniem Jó­
z e f K „stanty Barnaś, SŁepesófnlu (\Ve- 
■ ry i. Na próbę 5 klg. paczka */2 Diasia ‘/, mio­
du za 9 40 kor. opłatnie. 2388 6 10

P ie rra rzu d n a  galicyjski: fabryka 

y m m ,  wózków i sani

Wolska 38, I I I  p., od 1-go kwietnia: 
2 pokoje, przedp., kuchnia, z przyna- 
leżnuściami. Bliższa wiadomość u stróża. 

2567 2 0

I n t e i i f ó s
miły. urzędnik państwowy z prowincyi, 
lat 34, pragnie ożenić się z dobrą, przy­
stojną, inteligentną panną, posiadającą 
większy kapitał Adresować: „A k w l la "  
poste restante K rak ów , za okazaniem 
kwitd V  ' ; 2550 2 2

w Stanisławowie,
zaszczycona protektoratem Wysokiego 
Wydziału krajowego, odznaczona naj- 
wyższemi nagrodami na wystawach kra­
jowych —  rozszerzywszy swoje war­
sztaty przez wprowadzenie maszyn, za­
mierza otworzyć skład swoich wyrobów 
w Krakowie i p o szu k u je  w  tym  c e ­
lu  od b io rcy  to w a ró w  w  kcan is .— 
Kaucya wymagana. Oferty proszę wno­
sić do 15-go kwietnia 19] 1. —  Adres: 
W. Siwiński, Stanisławów, fabryka po­
wozów. 2374 6 7

najskuteczniejsze nacieranie 
na reumatyzm, łamanie w ko­
ściach, podagrę i ischias. —  

Cena flaszki 1 kor.

1555
Skład g łów n y 1220 

Apteka pod „B ia łym  O rłem " 

Kraków, Rynek H ,  Kr. 45.

.a k a rn i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drakam i L  K. Górski.


